
m Akowiec przeciwny nienawiści •  Kasyna staną otwo­
ry  n u m e r z e :  rem *  O czym prasa litewska pisze .P op raw k i w Usta­

wie o obywatelstwie •  Papież jedzie, policja ostrzega

ambasadorem USA
17 aapnia prezydent Repubii- 

ti Litewskiej Algirias Brazaus- 
bs spotkał się z nadzwyczajnym 
i pełnomocnym ambasadorem 
Sanów Zjednoczonych A m eryki 
u Litwie Darrylem Johnsonem , 
fotonie odbyło się z inicjatyw y 
■rezydenta Litwy.

17 sierpnia premier A dolf as 
Soeńaus przyjął nadzwyczajne- 
jo i pełnomocnego am basadora 
ISA na Litwie Darryla Johnsona. 
Ambasador interesował się  

mianami w gospodarce naszego 
knjn, wynikami wizyty prem iera 
lułatwie, innymi procesafni in- 

krajów bałtyckich, ja k  
Sasankami z Rosją i innym i 

piani sąsiednimi.
I*™ ®  Podkreślił n iektóre 

stabilizacji gospodarki, 
" ““ “wal o polityce wew nę- 

11 apanicznej rządu, w y- 
|" “® w kierunku normalizacji 

“ ^ i a  obopdlnie k o rz y * .

Wmiei * 5 5 —  dokonano

1 kwestie 
Tl USA. współpracy

(ELTA)

spotkania ^ ^ S ^ o w y c h  ut-
r  W i f i l i l  omó- 
*■“?  kWeW?vnnÂy”ąc ychM M
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Spotkanie delegacji Litwy i Polski
W c z o ra j ' • w  M in is te rs tw ie

S p raw  Z a g ra n ic z n y c h  L itw y  ro z ­
poczęła  s ię  k o le jn a  ru n d a  ro z ­
m ów  d e le g a c j i  n e g o c ja c y jn y c h  
L itw y  i  P o lsk i. P o d cza s  sp o tk a n ia  
o m aw ia n e  b y ły  p o szc zeg ó ln e
p u n k ty  „ T ra k ta tu  m ię d z y  R ep u b ­
lik ą  L itew sk ą  a  R zeczypospo litą  
P o lską o  p rz y ja z n y c h  s to su n k a c h  
i  d o b ro są s ie d zk ie j w sp ó łp ra c y 11.

W  sk ła d  d e le g a c ji  lite w sk ie j 
p o d  k ie ro w n ic tw e m  w ic e m in is tra  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  V lad ls lo v a- 
sa  Dom ar k asa  w c h o d z ą  D. Ju n e -  
v l£ lus, am b a sa d o r R L w  P o lsce

A . J a n u ś k a , d y re k to r  D e p a rta ­
m e n tu  P o lity c z n e g o  M SZ , H. 
K o b e ck a ite , d y r e k to r  D e p a rta - 
m e n tu  N a ro d o w o śc i RL, A . T y ­
la , d y re k to r  In s ty tu tu  H is to rii, 
R. 2 e p k a lt$ , w io d ą c y  p ra c o w n ik  
n a u k o w y  w y d z ia łu  o d ro d z e n ia  
n a ro d o w e g o  R ep u b lik i L itew sk ie j 
In s ty tu tu  H is to rii, R. S id la u sk a s , 
d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  K o n su la r­
n e g o  M SZ. K ie ro w n ik ie m  p o l­
sk ie j d e le g a c ji  je s t  w ic e m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Iw o  B ycze­
w sk i. C z ło n k am i d e le g a c ji  M SZ 
P o lsk i są : S. K o m o ro w sk i —  d y ­

r e k to r  D e p a rta m e n tu  E u ro p y , J .  
S ta ń c z y k  —r  d y re k to r  D e p a rta ­
m e n tu  -^ ra w n o -T  rafctajtowego, 
o ra z  am b a sa d o r R P w  R ep u b lice  
L itew sk ie j J... W ld a ck i. R ozm o­
w y  o d b y w a ły  s i ^  p rz y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h . M in is te r  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  L itw y , P . G y ly s  spo ­
tk a ł  s ię  w c zo ra j z  k ie ro w n ik ie m  
d e le g ac i*  p o lsk ie j w ice m in is tre m  
L B y c z e w sk im

R o b ert M IC K IE W IC Z 

F o t. T ad e u sz  W a żn iew ic z

Państy, 228 •ł*now U  

K S  k a lC S **?*0 Litwy

J ^ n ia  w m°żli-

ba«yc-

j S . ? ^  PoUty.l
I J S , i “'«wi0^ 61noly Eu.

* °ba«»d, Lit.

Prezydent  A. Brazauskas:
„28 sierpnia stanie się historycznym dniem w życiu Litwy“

P re z y d e n t A lg ird a s  B razauskas  
uw aża, że  d a lsz e  p e r tr a k ta c je  z  
R o sją  n a le ża ło b y  p rz e n ie ść  n a  
in n y  szczebe l. O św iad czy ł t a k  
po d czas  t ra d y c y jn e g o  p o n ied z ia ł­
kow ego  w y w ia d u  d la  R ad ia Li­
tew sk ieg o .

P re z y d e n t p o w ied z ia ł, że k ie ro ­
w n ik  lite w sk ie j d e le g a c ji  rzą- 

r  dow ej V irg iliju s  B u lovas o trz y . 
m a i H sFócf k ie ro w n ik a  d e le g a c ji 

W łk to ra _Isak o w a, w  k tó ry m  
po n o w n ie  * tw ie rd z i się , że 
sp ra w a  w y ró w n an ia  s tra t  Litw ie 
n ie  w iąże  s ię  z  u m o w ą o  w yco­
fan iu  s i ł  zb ro jn y c h  R osji. A . B ra­
zauskas w ą tp i, b y  k ie ro w n ik  d e ­

le g a c ji  R osji m ia ł „ b a rd z o  sz e ro ­
k ie  p e łn o m o cn ic tw a  w  ro z s trz y ­
g a n iu  ta k  p ry n c y p ia ln y c h  k w e s­
tii" .

B ędąc za  ro z w ija n iem  d o b ry c h  
s to su n k ó w  z  R o sją , p re z y d e n t A . 
B razauskas  je s t  z d e c y d o w a n y  re ­
a lizo w ać  żą d an ia  re fe ren d u m . 
‘N ies te ty , k w e s tia  w y ró w n an ia  
szk ó d  p o z o s ta je  o tw a r ta , z a z n a ­
cz y ł on . P o d k reślił, że p o z y ty w ­
n ie  o ce n ia  d ąż en ie  s ił d e m o k ra ­
ty cz n y ch  R osji, je j  k ie ro w n ic tw a  
i p rz e d e  w szy stk im  p re z y d e n ta  
B orysa J e lc y n a  d o  zd e m o k ra ty zo ­
w a n ia  k ie ro w a n ia  p ań stw e m , u- 
cz y n ien ia  g o  w spó łczesnym  i a k ­

c e p to w a n y m  p rzez  c a ły  św ia t.
P re z y d e n t ‘ za zn a czy ł, że  ca ła  

L ftw a s z y k u je  s ię  d o  u ro c zy s ty ch  
o b ch o d ó w  w y c o fan ia  w o jsk a  R o­
s ji  z  L itw y . M am  n ad z ie ję , że 
28 s ie rp n ia  s ta n ie  s ię  h is to ry cz­
n y m  d n iem  w  ży c iu  L itw y, p o ­
w ied z ia ł on.

A. B razauskas  w y ra z ił p rzek o ­
n an ie , że k ie ro w n ic tw o  trze ch  
p a ń s tw  b a łty ck ic h  sp o tk a  s ię  27 
s ie rp n ia  w  R ydze i om ów i d ro ­
g i i sposoby  dalsze j w spó łp racy . 
R ada B ałtycka  od o ce n y  w y d a ­
rz eń  p o litycznych  p o w in n a 
p rz e jść  d o  k o n k re tn y c h  rozw ią­
zań , zaznaczy ł prezyident. i(ELTA)

S y E N Y  DZIAŁALNOŚCI A Ł M lł K R A JO W E J N A  LITW IE

lewajmy nienawiści między ludźmi
V di

-  V  S p i j a n i e .  
I S M l ć j a h .

^ e la li

h ez  w in y  20 -le tn ią  dziew czynę 
narodow ości żydow sk ie j z H ol- 
szan. N azw isko  jed n e g o  z  po li­
c ja n tó w  za p am ięta łem  b ard zo  do ­
b rz e  — -by ł to  S ta lia ru n as . Ó w ­
cześni św iad k o w ie  —  m ieszkań­
c y  osied la M ałyszkow szczyzna i 
p rzy legaj ą c y c h  oko lic  byli;
w strząśn ięc i ty m  w ypadk iem . M i­
m o tego  n ‘.\rdy n ie  uw ażałem

w szy stk ich  L itw inów  za  lu d o b ó j­
ców . Dwaj p o lic ja n c i t o  p rzecież 
n ie  c a ła  L itw a i z a  to  n ie  mo­
żn a  o sk arżać  ca ły  naród , n ie  
p o w in n i w szy scy  odp o w iad ać  za  
to , co  w yrządzali n iem ieccy  s łu ­
gusi. W  czasie n iem ieck ie j o k u ­
p ac ji w s tąp iłem  d o  k o n sp irac ji 
A K , n ie  by liśm y  w ro g o  n as ta ­
w ien i do  w szystk ich  Litwinów,

a le  g d y  w  czasie  w a lk i, z  .N iem ­
cam i w śró d  n ic h  b y ł żSbtty  po­
lic ja n t lu b  żo łn ierz  narodow ości 
litew sk ie j, to  n ie  n asz a  w ina, 

' w y b o ru  n ie  b y ło , byłai w ojna.
W  te lew iz ji, w  p ra s ie  litew ­

sk iej d u żo  się  s ły szy  n iesp ra w ie ­
d liw y ch  o sk arżeń  p o d  ad resem  
A K  o  ludo b ó jstw o  litew skiej 
ludności. T o  n ie  je s t  p ra w d a  i 
je s t  w ie lk ą  o b razą  d la by łych  
żo łn ierzy  A rm ii K rajow ej, k tó ra  
przecież w a lczy ła  ^z okupan tem  
niem ieckim . M ożna też  usłyszeć

(D okończenie na str. 3)

BO ŚN IA

SERBOW IE W Y CO FA LI SIĘ ZE 
W ZG Ó R Z W O K Ó Ł  S A R A JE W A

O sta tn i o d d zia ł b o śn iack ic h  
S erb ó w  o p u śc ił s tra te g ic z n e  w zgó­

rz a  Ig m an  i  B je lasznica, o tacza­
ją c e  S a ra je w o  —  p o in fo rm ow ał 
w  p o n ie d z ia łe k  w ieczo rem  rzecz- 
n ik  s i ł  p o k o jo w y c h  O N Z  w  
B ośni, B a rry  F rew er.

G R U Z JA  —  A B C H A Z JA  
Z D JĘ T O  O PR ZY RZĄ D O W A N IE

ZE SPRZĘTU B O JO W E G O

M in is te rs tw o  o b ro n y  A bchazji 
.po inform ow ało , że  s tro n a  abchas- 
k a  z d ję ła  zam ki, ce lo w n ik i i  p u l­
p i ty  s te ro w n ic ze  z e  w szy stk ich  
ro d z ajó w  sw eg o  sp rz ę tu  b o jo w e­
go . P rzy rząd y  te  zo s ta ły  opieczę­
to w a n e  i p rz ek az an e  n a  p rzech o ­
w a n ie  je d n o stk o m  ro sy jsk im  

Z d an ie m  s tro n y  ab c h ask ie j, je j 
fo rm a c je  z b ro jn e  z o sta ły  w yco­
fane  w  re jo n  m ias ta  N ow yj Afon, 
z  w y ją tk ie m  p lu to n ó w  w arto w n i­
czych .

C en tru m  p ra so w e  w o jsk  g ru ­
z iń sk ich  p odało , że  s iły  g ru z iń s­
k ie  z o s ta ły  w  zasadzie  w y co fan e  
d o  o s ied la  D ran d a  i do  m iejsc  
fo rm o w an ia  o ddzia łów  w o jsk  
w ew n ętrz n y ch .

BLISKI W SC H Ó D : 31 BM.
PO CZĄ TEK  ROKO W A Ń  

IZRAELSKO - ARABSK ICH

Je d e n a s ta  ru n d a  ro k o w ań  iz­
ra e lsk o -a rab sk ich , prow adzonych  
w  ra m a ch  sp o n so ro w a n e j przez 
U SA  i R o sję  b liskow schodniej 
k o n fe ren c ji p o k o jo w ej, rozpocz­
n ie  s ię  w  W a szy n g to n ie  31 s ie r­
p n ia  —  p o in fo rm o w a ły  w e  w to ­
re k  n iezależn e  o fic ja ln e  źródła 

pale sty ń sk ie  i izrae lsk ie .
P ie rw o tn ie  ro k o w an ia  m iały  

rozpocząć s ię  30 bm . Jed n o d n io ­
w e  opóźn ien ie  w iąże się  z  ob­
chodam i św ię ta  u rodz in  p ro roka 
M ahom eta .

ZA K O Ń CZEN IE 0  SERII 
R O Z M Ó W  CHlN SK O - 

BRYTYJSKICH 

W  Pek in ie zakończy ła się  dzie­
w ią ta  ru n d a  rokow ań  chińsko- 
b ry ty jsk io h , pośw ięconych p rzy ­
sz łośc i H o n g kongu .

Z godn ie z  przew idyw aniam i, 
ro z m o w y  n ie  doprow adziły  do 
p rze łam an ia  im pasu  w  podstaw o­
w ej kw estii: sp o ru  w okół p ro g ra ­
m u re fo rm  politycznych , p lan o ­
w a n y ch  przez b ry ty jsk ieg o  g u ­
b ern a to ra  kolonii C hrisa Patte-

nab f ic ja ln ie  p rzedstaw icie le o- 
J  bu- rozm aw iających  s tro n  p o in ­
form ow ali je d n a k  o  pew nym  po­
stęp ie , zapow iada jąc  dalsze k o n ­
su lta c je  Jeszcze p rzed  p lanow a­
nym  n a  kon iec w rześnia spo tka­
niem  w  N ow ym  Jo rk u  szefów  

[d y p lo m ac ji C h in  i W . Brytanii. 
EGIPT: OSTRZELANO STATEK

TURYSTYCZNY N A  NILU 
N ieznani sp ra w cy  ostrzelali 

| s ta tek  tu ry sty czn y  n a  N ilu. J a k  
poinform ow ała w  poniedziałek 
w ieczorem  egipska policja , in ­
cyden t w ydarzy ł s ię  w  pobliżu 
m iejscow ości M anfula t w prow ln- 

I oj i Assiut. Żaden z 44 pasażerów  
1 członków  załogi statku  n ie  od­
niósł obrażeń.
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Z Polski
PRZEZ POLSKĘ I  DLA 

POLSKI POPŁYNIE 
SYBERYJSKI GAZ 

4000 km  długości-. Dwie 
ru ry  o  p rz ek ro ju  1,4 m, k tó ­
rym i pop łyn ie rocznie 67 m ld 
m3 gazu... Inw estycję uw aża 
s ię  z» najw iększą  teg o  typu  
na św iecie. Gazociąg w ieść 
m a z pó łw yspu Jaanal, przez J Rosję, iBiałoruś i  Polskę, na 
Zachód. B udow a polsk iego  od ­
cinka pow inna ruszyć w 
przyszłym  roku  i trw a ć do 
k o ń ca  w ieku.

C ałkow ite koszty  inw esty ­
cji ob licza s ię  n a  10 m ld 
USD. Polski o dcinek  będzie 
kosztow ał ok. 3  m ld  USD. 
P ieniądze z k re d y tó w  b an k o ­
w ych  w  15 p ro c . b ę d ą  gw a­
ra n to w an e p rzez  po lsk i rząd. 

1000 ŚW IA D K Ó W  
O  W Y D ARZENIA CH 

GRUDN IA 1070 R.
Poinajd 1000 św iadków  p rz e ­

słuchano  w  W o jsk o w ej P ro ­
k u ra tu rze  G arn izonow ej w 
Szczecinie w  postępow an iu  
dow odow ym , do tyczącym  w y­
d arzeń  z g ru d n ia  1970 r. w  
tym  m ieście —  po inform ow ał 
p ro w ad zący  to  śledztw o  p ro ­
k u ra to r  K azim ierz P raw ucki.

W  gru d n iu  1970 r. w  Szcze­
c in ie —  podobnie ja k  i  w 
TrójmieścLe . —  przeciw ko  
p ro te s tu ją c y m  robotnikom  
w yprow adzono w ojsko  i uży­
to  bron i. W  robotn iczym  

pro teśc ie, za in ic jow anym  przez 
szczecińsk ich  stoczniow ców , 
zg inęło  16 osób , a  -kilkaset 
zostało  rannych .

P ostępow anie, d o tyczące 
w y d a rze ń  g ru d n ia  1970 r .  w  
Szczecinie, trw a ło  p o n ad  2*5 
ro k u . M a te r ia ły  p rzekazano  
do  P ro k u ra tu ry  M ary n ark i 
W o je n n e j w  G dyni, k tó ra  
za jm u je  się  ca łośc iow ym  op­
racow an iem  w y d a rze ń  1970 r. 
na- W y b rzeżu .

OLSZTYŃSKI ARESZT 
Śl e d c z y  z a r a b i a  
N A  REKLAM ACH 

K ilkanaśc ie m ilio n ó w  zło­
ty c h  m iesięcznie za ra b ia  
A resz t Ś ledczy  w  O lsz tyn ie  
n a  re k la m ach , um ieszczanych  
n a  w ięz ien n y m  m urze .

P ie n iąd ze  p rz ezn a cz an e  są  
m .in, n a  za k u p  te lew izo rów  
do  ce l .w ięz ien n y ch  oraz, n a  
za łożen ie  te lew iz ji k ab lo w e j 
—  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rza  
PA P n ac ze ln ik  a re sz tu  K rzy ­
sztof B orkow ski.

D zięki rek lam om  m u r w y ­
g ląd a  es te ty c zn ie , c o  n ie  j e s t  
b e z  znaczen ia, g dyż o lsz ty ń ­
sk ie  w ięz ien ie  z n a jd u je  s ię  w 
c e n tru m  m iasta .

Nowiny z WNP
R O SJA —CH IN Y : PRZED W IZ Y T Ą  M IN IST R A  

G R A C Z O W A  W  PEKINIE

R o sy jsk i m in is te r o b ro n y  R o sji gen . R aw eł G raczo w  s p o tk a ł  s ię  
w e w to re k  w  M oskw ie z  sze fem  sżtalbu g e n e ra ln e g o  a rm ii  ch lń - • 
skiej g en e ra łe m  Z hang  W a n y an g iem , n a  za k o ń cz en ie  je g o  w izy ­
ty  w  Rosji.

Rosyjsk i m in is te r o b ro n y  p o w ie d z ia ł  po  spotkaniu,* że  R o sja  
zainteresow ana) je s t  w  o k re ś le n iu  ch iń sk ich  p o trze b , je ś l i  chodzi 
o ro sy jsk i sp rz ę t .w ojskow y n a  o k re s  d o  ro k u  2000.

Podczas w iz y ty  gen . G ra tz o w a  w  listo p a d z ie  w  P e k in ie  s tro n a  
ro sy jsk a  p ra g n ie  p o d p isać  z  C h in a m i p o ro z u m ie n ie  o  z a p rz e s ta ­
niu  n iebezp iecznej d z ia ła lnośc i w o jsk o w e j, u m o w ę o w sp ó łp ra c y  
w o jskow ej, p ro to k ó ł o  w o jsk o w o -p o lity cz n y ch  k o n su lta c ja c h  
m iędzy  o b u  k ra ja m i, a  ta k ż e  p la n  k o n ta k tó w  m ię d z y  s iła m i z b ro j­
nym i R o sji i  C h in  w  1994 ro k u .

15-PROCENTOW Y SPAD EK W Y D O BY CIA  
ROPY N A F T O W E J W  R O S JI

W  ciąg u  p ie rw szy ch  s ied m iu  m ies ięcy  b ie ż ą c e g o /ro k u  w y d o b y ­
cie  ro p y  naftow ej w  R o s ji sp a d ło  o  15 p ro c e n t w  p o ró w n a n iu  
z  tak im  sam ym  o k re se m  ro k u  u b ieg łego .

W  p o ró w n an iu  z  ro k iem  1987 w y d o b y c ie  ro p y  sp a d ło  a ż  o  31 
p ro cen t. G łó w n ą p rz y czy n ą  je s t  p rz e s ta rz a ły  sp rz ę t w y d o b y w c zy ; 
k tó reg o  ty lk o  12 p ro c e n t m o żn a  uzjiać  z a  now oczesny .

R o sja  m a n a jw ię k sz e  n a  św ięc ie  z łoża  ro p y  n a fto w ej i  g a z u  
ziem nego. E k sp o rt ty c h  su ro w c ó w  je s t  n a jw ię k sz y m  źró d łe m  je j  
d ochodów  dew izow ych . Z dan iem  e k sp e rtó w  w ła śn ie  rozw ój p rz e ­
m ysłu  nafto w eg o  m oże m ieć k lu cz o w e  zn a cz en ie  d la  p o w o d ze­
n ia  ro sy jsk ich  re fo rm  g o sp odarczych .

W C IĄ Ż STABILNY KURS RUBLA'

W e  w to re k  n a  m osk iew sk iej G iełdzie M ięd zy b a n k o w ej płaco* 
n o  za jed n e g o  d o la ta  a m e ry k ań sk ieg o  p o n o w n ie  984,5 ru b la . 
K urs ru b la  do  am ery k ań sk ie j w a lu ty  n ie  zm ien ił ś lę  ju ż  n a  szó ­
stej s e s j i  z  rzędu .

M in is te r finansów  R o sji 'Borys F iodorow  zap o w ied z ia ł n a  p o ­
cz ątk u  la ta , ż e  w  c ią g u  w rz e śn ia  d o la r  b ęd z ie  k o sz to w a ł o k o ło  
1000 rubli. E ksperci tw ierd z ą , że  s ta b iln y  k u rs  ru b la  u trz y m a  s ię  
d o  końca  roku .

CIA w  byłym  ZSRR
N iedaw ne za bó jstw o  w  G ruzji 

jed n e g o  z czo łow ych  p ra co w n i­
ków  C en tra lne j A g e n cji W y w ia ­
dow czej USA F red a  W po d ru ffa , 
k tó ry  ofic ja ln ie  b y ł am e ry k ań s­
kim  dyp lom atą, n iespodziew an ie  
rzuciło  św ia tło  n a  p ró b y  .USA 
og arn ię c ia  sw ym i w pływ am i — 
zarów no ja w n ie  j a k  i  ta jn ie  — 
b y ły ch  re pub lik  radzieckich .

p o  tym  ja k . W a szy n g to n  p rz y ­
znał, że W oodru f b y ł je d n y m  z  
g łów nych  uczestn ików  ta jn e j g ry  
CIA, k tó re j celem  by ło  w y sz k o ­
lenie g ruzińsk ich  sil bezp ieczeń­
stw a, zachodnie ź ró d ła  d y p lo m a­
tyczne potw ierdziły , iż ta  ag e n ­
c ja  w yw iadow cza p rzeprow adza 
podobne o p erac je  w  trze ch  re ­
pub likach  bałtyckich .

Zdaniem  „Boston Glóbe*', • C IA  
w ysłała w k ró tc e  po n ieudanym  
puczu z  sierp n ia  1991 roku , po  
około  15 sw ych p racow ników  na 
L itw ę^ Łotw ę i do  Estonii, Ich 
zadaniem  b y ło  zapew nienie k o n ­
su ltac ji rządom  repub lik  b ałty ­

ck ich  w  sp ra w ie  p o zb y c ia  -się 
w p ły w ó w  KGB.

Z d an iem  n ie k tó ry c h  ź ró d e ł, 
fu n k c jo n a riu sze  C IA  d o ra d z a ją  
ta k ż e  w  k w e s tii tw o rz e n ia  z a ­
lążk ó w  arm ii i  s ił  b ez p iecz eń s t­
w a. U czą p ro w ad ze n ia  d zia łań  
k o n trw y w ia d o w cz y ch , k tó ry c h  
ce lem  je s t  zn iszczen ie  s ia te k
KGB.

N a  w io sn ę  teg o  ro k u  —  p isze  
„B oston G lobe" —  C IA  o b ję ła  
sw ym i o p e ra c ja m i G ruzję . J e j  
p rzyw ódca E d u ard  S zew ardnadze  
u trzy m u je  b lisk ie  k o n ta k ty  z 
W aszy n g to n em , podczas g d y
trw a ją c a  j u ż  ro k  w o jn a  z  ab - 
chask im i pow stańcam i n a ru sz y ła  
zw iązki je g o  k ra ju , z K rem lem .

„B oston G lobe" p o d a je , że  
rów nocześn ie z ta jn y m i o p e ra c ja ­
mi, W a szy n g to n  ju ż  rozpoczął, 
lu b  m a zam iar z rea lizo w ać sze­
reg  program ów , k tó re  jeszcze 
bardziej rozszerzy łyby  a m e ry k a n , 
sk ie  w p ły w y  w  b y ły c h  re p u b li­
kach  radzieckich .

O k n o  n a  ś w ia t
Z D O N IESIEN  PA P

B o ś n i a

WASZYNGTON NADAL NIE WYKLUCZA ATAKU NA 
POZYCJE SE RB SK IE

W y c o fan ie  s ię  se rb sk ic h  o d ­
d z ia łó w  ze 's tra te g ic z n y c h  p o zy c ji 
w o k ó ł S a ra je w a  n ie  w y starczy , 
a b y  S ta n y  Z jed n o c zo n e  zrezy g n o ­
w a ły  z m ożliw ości a ta k u  lo tn i­
czego  n a  s tan o w isk a  b o śn iack ic h  
S erb ó w  —• ośw iad czy ł w  p o n ie­
d z ia łe k  w iec zo re m  rzeczn ik  am e ­
ry k a ń sk ie g o  D e p a rta m e n tu  S tanu  
M ich ae l M cC urry .

R zeczn ik  p o w ied z ia ł tak ż e , że  
w  o s ta tn i w e e k e n d  sze f amery«- 
k a ń sk ie j d y p lo m a c ji W a rre n

C h rls to p h e r rozm aw iał telefon icz­
n ie  z  m in istram i sp ra w  z a g ra n i­
cz n y ch  p a ń s tw  N A T O  o  e w e n ­
tu a ln y m  a ta k u  w  Bośni. M cC u rry  
poin fo rm ow ał, że  do w ó d c y  N A T O  
i O N Z  p rz y g o to w ali ju ż  lis tę  c e ­
ló w  e w en tu a ln eg o  a ta k u , do  k tó ­
re g o  d o jd z ie , je ś li S erb o w ie  b ę ­
d ą  b lo k o w ali w jaz d  do  S ara je w a  
k o n w o jó w  z  pom o cą h u m a n ita r­
n ą  l n ie  p rz y w ró c ą  m iastu  za o ­
p a trz e n ia  w  w o d ę  i p rą d .

BRĄK ŚRODKÓW  NA W OJSKA ONZ 
W  B. JU G O SŁA W II

O N Z  n ie  je s t  w  s ta n ie  p łac ić  
k ra jo m , k tó re  w y s ła ły  sw e  o d ­
d z ia ły  d o  s i ł  O N Z  w  b y łe j  J u ­
g o sław ii —  s tw ie rd z a  ra p o r t  ro z­
p o w sz e c h n io n y  w  p o n ie d z ia łe k  w 
c h a ra k te rz e  d o k u m e n tu  Z g ro m a­
d z e n ia  O g ó ln eg o  NZ.

R ap o rt —  d o t. f in an so w an ia  
S ił O c h ro n n y c h  O N Z  (U N PR O - 
FOR) —  o p ra c o w a ł k o m ite t  d o ­
ra d c z y  ds. a d m in is tr a c y jn y c h  i 
b u d że to w y ch . D o k u m en t in fo rm u ­
je ,  że w e d łu g  s ta n u  n a  30 c z e r­

w c a, k w o ta  n a le ż n a  k ra jo m , k tó ­
re  w y s ła ły  o d d z ia ły  d o  UNPRO- 
FOR, w y n o siła  102,6 m in  d o la ­
ró w  i  w s k u te k  b ra k u  ś ro d k ó w  
o d  p aź d z ie rn ik a  1992 ro k u  n ie  
b y ło  m ożliw ości zrek o m p en so w a­
n ia  w y d a tk ó w  ty c h  p ań s tw .

W e d łu g  d o k u m en tu , u trzy m a­
n ie  2 4 -ty sięc zn eg o  k o n ty n g e n tu  
U N PR O FO R  k o sz to w a ć  b ęd z ie  w  
o k re s ie  o d  1 lip ca  1993 r. d o  30 
c z e rw c a  1994 ro k u  925 m ilionów  
d o laró w .

Czechy

Zewsząd
CLINTO N W Y POCZYW ^: 
RODZINNYM  A R K A jjg^

P rez y d en t C lin ton  pizyfa* 
k ró tk i, d w u d n io w y  wy^owL11* 
d o  sw eg o  rodzinnego^ s ta n ? ^  
kansas, gdzie za m ie rza  — u. fig 
w ied z ia ł —  „odpoczywać, 
w iać  z  ludźm i i dobrze tie 
w ić" . C lin ton  sp ęd z ił pomL^ 
łe k  i w to re k  w  d o m u j j jM j  
d łu g o le tn ich  p rzy jació ł,
D ianę Blair, w  Springdale jZ, 
żo n y m  n ad  m alowniczym ' Z0** 
re m  B eaver.

W  środę prezydent powracj 
jeden  dzień do Waszyngtonu  ̂
czym udaje się na l i  * 
wyspę M artha's Vineyard, J  

■żoną u wybrzeży stanu 
Ichusetts.

DALSZY W ZRO ST WARTojrj
JE N A  —  SPADEK DOLAj*

M im o in te rw e n c ji^  Banku j 
■ponii, w e  w to re k  w  południ* 
to k ijsk ie j g ie łd zie  k u n g H H  
sp ad ł d o  re k o rd o w o  niskiego.-, 
ziom u 100,53 je n ó w  za i ^

Z dan iem  m aklerów * obecne W. 
d e n c je  w z ro stu  k u rsu  fena 
b ec  d o la ra  u trzy m a ją  się, j J  
S ta n y  Z jed n b c zo n e  nie podej*. 
d z ia ła ń  in te rw e n cy jn y ch  ze 
s tro n y . J e s t  to  je d a k  m ałopr^ 
d o p o d ó b n e , gdyż wzrost wait  ̂
ci je n a  podw aża japońskie to«» 

| r y  n a  z a g ran ic zn y ch  rynkach, o 
g ra n i cz a ją c  w  ten  sposób idi 

k u re n cy jn o ść

PRAKTYCZNIE N IE  IWA BEZROBOCIA

M im o  tru d n o ś c i  g o sp o d a rc z y c h  
w  R e p u b lic e  C zesk ie j p ra k ty c z ­
n ie  inie m a  b ezro b o cia ., L iczba 
p o z o s ta ją c y c h  b ez  p ra c y  w y n o s i­
ła  w  k o ń c u  llp c a  2,82 p ro c . — 
p o in fo rm o w a ła  w  so b o tę  g a z e ta  
zw ią z k o w a  „P ra c e " .

ZORGANIZOW ANA PR Z E ST Ę PC Z O Ś Ć  W PRADZE 
G w a łto w n ie  ro śn ie

P raw ie  id e a ln a  s y tu a c ja  p a n u ­
j e  w  P rad z e , g d z ie  j e s t  za le d ­
w ie  0,25 p ro c . b e z ro b o tn y c h , cz y ­
l i  1 759 o sób . M a ją  o n i d o  w y ­
b o ru  18 850 w o ln y c h  m iejsc  
p ra c y . N a jw ię c e j b e z ro b o tn y c h , 
bo  „ a ż ” 5  p ro c ., o d n o to w an o  n a  
p ó łn o c n y c h  M o ra w ac h .

zo rg a n iz o ­
w a n a  p rz e s tę p c z o ść  w  P rad z e , 
z d o m in o w a n a  p rz e z  g an g i z  d a ­
w n e g o  Z w iąz k u  R ad zie ck ieg o .

Z d an ie m  p ra sk ie j  p o lic ji, w  
m ieśc ie  d z ia ła  o k . 3.000 p rz e s tę ­
p c z y c h  g ru p  z  R o sji, U k ra in y  5 
K a u k azu . S ą  te ż  g a n g i w ie tn a m ­
sk ie  ch iń sk ie , b u łg a rs k ie  i g ru ­
p y  p rz e s tę p c ó w  z  b . J u g o s ła w ii.

C i o s ta tn i  tra d y c y jn ie  k o n tro ­
lu ją  h a n d e l n a rk o ty k ó w  j b ro n i. 
P ro s ty tu c ja  p o z o s ta je  d o m e n ą  
R o sja n , U k ra iń c y  d z ia ła ją  p rz y

p rz e m y c ie  m a te r ia łó w  ra d io a k ­
ty w n y c h , w y m u sze n ia m i z a jm u ­
ją  s ię  g ru p y  w ie lo n a ro d o w e  —. 
p o w ied z ia ł a g e n c ji  R e u te ra  szef 
sp e c ja ln e j  j e d n o s tk i  z a jm u ją ce j 
s ię  w a lk ą  z  z o rg an izo w a n ą  p rz e ­
s tęp cz o śc ią  d r  J o s e f  D oucza.

J e g o  z d a n ie m , p ra s k a  p o lic ja  
m a za  m ało  ludzi, p o n iew a ż  w ie lu  
je j  p ra c o w n ik ó w '  od ch o d z i d o  
p ry w a tn y c h  firm  o ch ro n ia rsk ich , 
g d z ie  z a ro b k i zn a c z n ie  p rz e ­
w y ż sz a ją  te , n a  ja k ie  s ta ć  m ini­
s te rs tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .

A R ESZTO W A N IE MATU l 
M A ŁŻEŃ STW A  PRAGNĄCEGO 

KU PIĆ  J E J  DZIECKO

W ło sk a  p o lic ja  aresztowała a 
Sycy lii b ez ro b o tn ą  kobietę p t  
w ą  sp rz ed ać  sw o je  dziecko, og 
m ałżeństw o  w  średnim  lricb 
k tó re  zgodziło  s ię  zapłacić H 
m in  liró w  {7,4 tys. dolarów), afc 
za d ek la ro w ała , że  niemowlę ja 
ich  po tom kiem .

D o te g o  uz&odnienBipasi 
m iędzy  45-letn lm  Francesco Ił 
B arb e ra  1 je g o  żoną 48-letu, 

C a te r in ą  In g rassia , a 23-letmąIi 
sa llą  Lo C oco, będącą w riąij 
P o  w y k ry c iu  sp raw y  przez pcj 
lic ję , ch ło p c zy k  urodzony v  * 
n lo n y m  ty g o d n iu , został | n | l  
z a n y  d o  D om u Dzieclm^ft) jS 
su , g d y  w ład z e  podejm ą decyijl 
k tó ra  za d ec y d u je ^  o  jego •»!

Indonezja
D Ż A K A R T A  W Y C O FA  

A R M IĘ  Z T IM O R U  
W SC H O D N IE G O

R ząd  In d o n e z ji p o in fo rm o w a ł 
w e  w to re k  o  p la n a c h  w y c o fan ia  
je d n o s te k  b o jo w y c h  z  I te re n u  
T im o ru  W sc h o d n ie g o  —  z o stan ą  
o n e  z a s tą p io n e  od d zia ła m i, k tó ­
ry c h  z a d a n ie  p o leg a ć  b ę d z ie  g łó ­
w n ie  n a  re a liz a c ji p rz ed s ięw z ięć  
go sp o d arczy c h .

A g e n c ja  A n ta ra  p o d a ła 1, iż  .p ro ­
ce s  w y c o fy w a n ia  je d n o s te k  bo ­
jo w y c h  z  T im o ru  W sc h o d n ie ­
g o - —  b . k o lo n ii p o rtu g a lsk ie j 
z a a n e k to w a n e j p rz e z  D ż ak ar tę  w  
1975 r, —  ro z p o czn ie  s ię  ju ż  w 
p a ź d z ie rn ik u  b r .

D e cy z ja  s ta n o w i k o le jn y  g es t 
w ła d z  w o b e c  św ia to w e j 'o p in i i  
p u b lic z n e j, o sk a rż a ją c e j  In d o n e­
z ję  o  ła m a n ie  p ra w  cz ło w iek a  w 
T im o rze  W sc h . W  ub. ty g o d n iu  
p re z y d e n t S u h a rto  osob iśc ie  
zm n ie jszy ł w y ro k  g łó w n e g o  d y ­
sy d e n ta  tim o rsk ie g o  X a n a n y  

G usm ao  —  d o ży w o cie  zam ien io n o  
n a  20 la t  w ięz ien ia .

ZN IESIEN IE W IZ 
DLA B IZN ESM EN Ó W  

45 PA Ń S T W

O d  p o n ied z ia łk u  p rz y b y w a ją c y  
d o  In d o n e z ji b izn esm en i z  45 
p a ń s tw  n ie  b ę d ą  m usie li po sia­

d a ć  w iz  w ja^dow ycnjfldo I*? 
k ra ju .

P o d ję ta  w  te j sprawie dteft 
fz ą d u  d o ty cz y  przedsiębiorą^ 
A z ji, E u ro p y  i Ameryki1 
cn e j <—  n ie  zostalH  nią 
o b jęc i n p . b iznesm ena 
czy. C h in .

Z  in fo rm a cji, przedstawi*
w  D żak arc ie  w y n ik a j*  j | j |  
c ja ln i in w es to rz y  będą 
p rz eb y w a ć  w  Indonezji b® 
p rz ez  o k re s  dw u  
sta n o w ie n ie  rządi3 |n ie  gyP 
osób  s ta ra ją c y c h  się o 
ty m  k r a ju  —  d w u m i e # ® ^  
m in  n ie  m oże być , tak ie P 
żony.

D o te j  p o ry  z obov! l^ c f  
zow ego  zw oln ienn  byli P \.i 
d ż a ją c y  d o  IndoneZH larL ^  
ró w n ie ż  n a  o k re s  *dwu

Kalendarz h istoryczny na dzis
R O C ZN IC A  U RODZIN:

—  R o b erta  R ed fo rd a  (1037), am e ry k a ń sk ie g o  
a k to ra , re ż y se ra  L p ro d u c e n ta  film ow ego.

— E d w a rd a  S ta c h u ry  (1937— 1979), po lsk ie g o  
p o e ty  i p ro z a ik a

—  R om ana P o lańsk iego  (1933), po lsk ie g o  re ży ­
s e ra  film ow ego, m ieszk a ją ce g o  w e  F ra n c ji

R O C ZN IC A  W Y D A RZEŃ :

1991 r. —  W  ZSRR w  n ó c y  n a  19 s ie rp n ia  
w p row adzono  s ta n  w y ją tk o w y  i u tw o rz o n o  K o­
m ite t S tanu1 W y ją tk o w eg o , n a  czele  k tó re g o  s ta ­

n ą ł  G ienad ij J a n a je w .
1966 r ^ - ^ 1  P ie rw sze  m asow e wystąP^ 1*p 

P e k in ie  ..C zerw onej G w a rd ii-  
w o lu c ji k u ltu ra ln e j 1H I H M

1944 f. —  F b lsk i K om ite t .W y z w o len ^H M s 
w e g o  w y d a ł d e k re t  u trz y m u ją c y  lo b o w w ^  
d o s ta w y  żyw ności d la  p o trze b  w ojska f > 

1914 r .  —  P re z y d e n t W oodrO w  Wilson 
n e u tra ln o ść  S tanów  Z jed n o c zo n y ch ^ w * * 
św ia tow ej.

1227 r. -  Z m arł C zyngis C han  (właśę jrl^  
m udzyn, tw ó rca  i w ładca im perium ] moflr 
go).



kalejdoskop aktualności

czerwcu,
cu (15.6 proc. w obec m aja ) . 1—  

i i i11'  , S iedm iu m iesięcy b r. p ro d u k c ji  p rz em y sło w ej w ypro - 
gpuedajio o 50,4 proc . m n ie j n iż  w  a n a lo g ic zn y m  ok-

Jaie Ullw ie ? 39 PI0C- ca ,e i  z rea lizo w an e j p ro d u k c ji  p rz e -
W BPjŁjjL. w litach) p rzy p ad ło  n a  L itw ę (w cz e rw c u  j g |  45 

*>* w nor<Urwniu z czerw cem  zm n ie jszy ł s ię  ek sp o r t d o  in- 
proc-). . Z  jwiatai z w y jątk iem  E stonii, Ł otw y, G ru z ji i k ra jó w  
,jdi P3 , m iało na to  w p ły w  o b n iż e n ie  w a rto śc i  do- ^  U«roa “

lin l,ta" CENY ROSNĄ, C H O Ć  W O L N IE J ___________________

w porównaniu
^roka | g i g g  
Inflacja i

„jpowiedni!

wirost cen był na jn iższy  w  r o k u  b ieżący m . W e d łu g  
jrtampntu s tatystyki to w a ry  i u s łu g i z d ro ża ły  o  2,9 

czerw cem  i 6,5 ra za  w  p o ró w n a n iu  z  lip*
" ra k u  ubie£leg_o. |

=ącja \

1  ^gu"ostalnich trzech m iesięcy  zn a c z n ie  zw o ln ił s ię  w z ro st

styczniu—lutym w y n io sła  126 p ro c ., ty m cza sem  
-  okresie rofcj|pibiegłego ^  —3 36  p ro c .

e zw o____
lip cu  w  p o ró w n a n iu

*

' i o ^ Ą

€ M

m
<%M

,e'f 1

k o śc ió ł , n i e  z a p ł a c i s z  p o d a t k u

^ * r '* V k o ™ CT'0ln,ł ogóln ie o b o w iąz u jące g o  p o d a tk u  
na Liiwp Ĵ rac^ W ią zan e  z  p rz y ja zd e m  p ap ie ża  J a n a  

Oj Pańsiwa Wszystk ie o n e  b ęd ą  b o w iem  fin an so w an a  z
lS j f Bvry W

j budu?dallŁU ^ ^ n i o n e  są  te ż  u rz ęd y , o rg a n iz ac je  
^ « n iu  8aVra]C|f  ^omy m odlitw , k lasz to ry , in n e  b u d y n k i

KS-

MNIEJ T O W A R Ó W  *
statystyki k o m u n ik u je , że  w  lipcU p rz em y sł L itw y 

Departam®0 ostarczy|  uży tkow nikom  p ro d u k c ji o  15,6 p ro c . 
'* ’ Tendencja sp ad k o w a p o z o s ta je  ta k a  sam a,

„/artykuły spożywcze. Przykładow o,
® | S  wzrosły one zaledw ie o  0,5 p S T ł  
'p o t  tym »r lipcu o  5,2 proc . s ta n ia ło  m ięso , o  4 ,9  p ro c  -  

ter o 3,9 proc. — masło, o 2,8 p ro c . —  se ry , o  2,1 p ro c .— ' 
2jLst i wędliny. Aż o 42,5 p ro c . w  ś ro d k u  la ta  s ta n ia ły  z ie m .

22,6 proc — świeże w a rzy w a, 
jednak poszczególne a r tyku ły  sp o ży w cze zd ro ża ły . P o w ied zm y , • 

„poje bezalkoholowe kosztu ją o  16,8 p ro c . d ro ż e j, m a k a ro n y  —
0 12 proc. ryby — o  11,8 proc . w y ro b y  c u k ie rn ic z e  —  o  8 ,5  

! proc, konserwowane artykuły  n a b ia ło w e  i m ą k a  —  o  6 ,5  p ro c .
Łeb -  o 6,4 proc, ja jk a  —  o  6  p ro c .

' w lipcu w porównaniu z czerw cem  c e n y  to w a ró w  niespożyw *
[ czydi wzrosły o 5,8 proc., ceny  za u słu g i —  6,7 p ro c . S zcz eg ó ln ie  

atom! transport kolejowy (84 proc .) i n ie k tó re  u s łu g i b y to w e . 
Nj przykład, wyremontowanie u rz ąd ze ń  e le k try c z n y c h  k o sz to w a ­
ło o 20 proc., domu m ieszkalnego —  o  12 p roc ., m eb li —  o  10,7 

1 proc, obuwia o 6 proc. drożej, u sług i p ra ln i  zd ro ż a ły  o  11,3 p ro c .
I 0 13 proc drożej płacim y w  lipcu  za  z im n ą  w o d ę , o_ 12 p ro c .

-  za usługi kanalizacyjne.
PRYWATNYCH SZKÓŁ PRZY BY W A  

Według danych z 15 lipca, w  W iln ie , K ow nie , K ła jp e d z ie  i in .  - 
|  Dych miastach Litwy za rejestrow ano  i w y d a n o  l ic e n c je  założy* 
i aelskie 86 niepaństwowym in sty tu c jo m  o św ia to w y m : w y c h o w a  - 
I  aa przedszkolnego i specjalnego, szk o ło m  o g ó ln o k sz ta łcą cy m ,
I prywatnym, zawodowym, kcledżom , d o d a tk o w e g o  k sz ta łc e n ia  dzie - 
I  ci i uczniów, młodzieży i dorosłych.
I Zezwoleń na zakładanie n iep a ń stw o w y ch  in s ty tu c ji  o św ia to - 
I  *yth i kontynuowanie działalności ju ż  i s tn ie ją c y c h  u d z ie la ją  rz ą d  
I Republiki Litewskiej, m inisterstw a k u ltu ry  i ośw iatty , k o m u n ik a -  
p i  \Vszysikie prywatne in sty tu c je  o św ia to w e  r e je s t r u je  s ię  p o  

ojodnieniu z wydziałem ośw iaty  m iasta  lu b  re jo n u  z g o d n ie  z  
fipan ustalonym przez sam orząd.

Z SZACUNKIEM D O  FELCZEREK 
^poniedziałek w sali^ k o n fe ren c y jn e j w ile ń sk ie g o  h o te lu  „K a.

1 03 rozpoczęło się wspólne sem in ariu m  d u ń sk ie j o rg a n iz a c ji  
I i organizacji spec ja lis tów  d o p a d a n ia  c h o ry c h  n a

DuAr? P°trwa przez tydzień.
,3 ..  finansujący to  przedsięw zięcie  ż y w ią  n a d z ie ję , że  i 

'̂ fie pielęgnowanie chorych  o s ią g n ie  pozom  e u ro p e js k i , a 
& S  i  f?lcz®rom 1 f u s z e r o m  b ęd z ie  o k a z y w a n y  sz a c u n e k  

lekarzom. M iędzy  in n y m i, ó  s u k c e s ie  lec zen ia  
e wykwalifikowane p ie lęg n o w an ie  ch o reg o . P ie lęg - 

1 tóedtiny sweJ ° rSanizacji ro z s trz y g a ją  n ie  ty lk o  k w e s tie  
- l o t y  .  " medycyny. W spólnie w a lczą  ró w n ie ż  o  w a ru n k i  sw e j 
i  •edycajęo ^S rodzen ie . T roskliw ych rą k  ś re d n ie g o  p e rso n e lu  
H  ^  iwmóc r°w nież ci, k tó ry m  n ic  ju ż  n ie  j e s t  w  s ta -

• a tWlfe co roku um iera  40 ty s . ludzi).
ANASTASIS" o d p ł y n ą ł

'•"■ym nor • Kłajpedy po trze ch  ty g o d n ia c h  c u m o w a n ia  w  
n a  c a ły m  św iec ie  s ta te k  m i- 

^“loc chary^f5 który d o starc zy ł t u  n a  sw y m  p o k ła d z ie
rlJhr  ̂ sztywną dla szpitali i in n y ch  te g o  ty p u  p la c ó w e k  n a  
I j  .
fcgUia lekarz- ^ 0 u tru d n ie n i n a  tym  n iez w y k ły m  s ta tk u -
Eg**"! KłajSji^ lad“ yli bezpłatną pom oc w  k lin ic e  s to m a to - 
K k * fj do 15 j J av z ^ i u g  sk o rz y s ta ło  p o n a d  500 p a c je n -  

^dem ii Mah sPeci altótów  p ra c o w a ło  też  w  K ow ień-
I ^  konali j * W sp ó ln ie  z  m ie jsco w y m i o ftalm olo- 

t-^jące na operacji o k a  z  z a sto so w an iem  la se ró w ,
ly ^  i lań^ k e »A nastatisa" zesp o ły  d ra m a ty czn y , pan -

■n,̂ )eni na n?nce^ ° y a ły  natom iast w  ty m  czasie  p o d  o tw ar- 
1 -,0?  ®ai, c/J- cacn i ulicach w ie lu  m iast L itw y, Biło im  b ra -

,ziął k u rs  m 
■ N iem czech 

BUD\jj do Senegalu. |

tam ®s!al:s ’ wziął k u rs  k u  w yb rzeżo m  N o rw eg ii; 
^  ma on też w Niemczech i  H o lan d ii pom oc ch a ry -

Blmii, K I *  do

^ Ł K O  DLA W ALUC1ARZY
Prywat,

CI- co ^ i * .  ja k a  dziś p rz eb ieg a  n a  L itw ie, ,są  
^ rw c u  br^ vTa'ul^- W ła śn ie  oni zosta li w łaśc ic ielam i 

Ł* Kiw ^ tw cnw  n Ch ° ^ eHtów ja k  sk le p  „M a d a"  i p rzed . 
^  ^ ie- kawi» e .•,^ ontas" w W iln ie , z a k ład u  k ra w ieck ie - 

nl  " ^ levas*' w  K łajpedzie, k aw ia rn i „N ykś-i i 1 Tl _ I tC 1 fisi 111 1 — * — ̂ — r», ■ rt 111 \r tirf i  lnnych w K iejdanach , h o te lu  „P u n tu k as"
n ^ iy  6 c y l ^ r y ę ^ s z a r z ^ o b y w a t e l ^ D t

ct^y*twowi '

AA

K K  na [^Pryw atyzow anego w  te n  sposób
'n  m°»t» imV ’9 lV8- dolarów  USA, łączna  ce n a  w y- 

USA polarów , a pod m ło tek  poszły  one

NUwi a8encJi Informacyjnych,
f" ̂ /gotowa! H enryk  M A 2U L

fyKurier<f zawsze 
i w s z ę d z i e  z T o b ą

C o k w a r ta ł  m yśl n a s  d rę c z y  zd rożna, 
ż e  b ez  „ K u rie ra "  w y ż y ć  m ożna.
Lecz p o tem  n o w a  m yśl d o sk w ie ra : 
,,C o to  za  ż y c ie  b ez  „ K u rie ra "?

PREN U M ER A TA  

„K U RIERA  

W ILEŃ SK IEG O " 
N A  IV  K W A R T A Ł  
T R W A  TY LK O  DO  
10 W R Z E ŚN IA

K U R I E R
W ile ń s k i

in d e k s  67218-

Z a p re n u m e ro w a ć  „ K u rie r  W ile ń sk i"  m ożna n a  k a ż d e j p o cz­
c ie  o ra z  w  re d a k c ji  d z ie n n ik a  (AL. LAISV|ES 60, 11 PIĘTRO, 
P O K Ó J N r  1114) w  d n ia c h  p ra c y  od  9  d o  17 godz.

-K o sz ty  p re n u m e ra ty  n a  L itw ie:
n a  1 m i es. n a  2  m i es , n a  3 .m ieś.

B ez d o rę c z a n ia  3,50 7,00 10,50
Z d o rę c z a n ie m  4,76 9 ,52  14,28

G a z e tę  z a p re n u m e ro w a n ą  b ez  d o rę c z a n ia  m o żn a  o d e b ra ć  w  
re d a k c j i  „ K u r ie ra  W ile ń sk ie g o "  co d z ie n n ie  w  d n ia c h  p ra c y  
O D  G O D Z. 9  D O  17 (P O K Ó J N r  1115).

D o re d a k c j i  z w ra c a ją  s ię  n iez am o żn i C z y te ln ic y  z z a p y ta ­
n iem , c z y  m o g ą  lic z y ć  n a  p o m o c  fin a n so w ą  w  z a p re n u m e ro ­
w a n iu  „ K u r ie ra  W ile ń s k ie g o "  n a  IV  k w a r ta ł  b r.

N ie s te ty , b ra k u je  n a m  p ie n ię d z y , b y  p o m ó c  w sz y stk im  po­
trz e b u ją c y m  i  p ra g n ą c y m  m ie ć  n a sz ą  g a z e tę  w  dom u.

W  zw ią z k u  z ty m  z w ra c a m y  s ię  z a p e le m  d o  lu d zi w sp ó ł­
c z u ją c y c h  i  p ra g n ą c y c h  p o m ó c  sam o tn y m , b ie d n y m , in w alid o m  
1 e m e ry to m , d la  k tó ry c h  „ K u r ie r  W ile ń sk i"  j e s t  c z ęs to k ro ć  
je d y n y m  o k n e m  n a  św ia t, je d y n y m  g o śc iem  o d w ie d z a ją c y m  
Ich  c o d z ie n n ie : o k a ż c ie  o d ro b in ę  w sp ó łc z u c ia  I d o b re j w oli, 
p o m ó żc ie  ro d a k o m  w  ic h  b ie d z ie  i  (w p łaćcie p ie n ią d z e  n a  fu n . 
d u sz  p re n u m e ra ty :

L A IK R A SC IO  „K U RIER WILEŃSKI** iPRENU M ERA TOS 
F O N D A S  (LTB S Ą SK A IT A  N R  164213 150003 LB V IL N IA U S 
S K Y R IU JE  N R  8517 K O D A S 260101601).

P IE N IĄ D Z E  M O ŻN A . R Ó W N IE Ż  W P Ł A C IĆ  BEZPO ŚREDN IO 
W  R E D A K C JI (P O K Ó J N r  1114).

Nie zasiewajmy 
nienawiści 
między ludźmi

(D okończenie z e  s tr. 1)

w ypow iedzi, że A K  by ła  so ju sz ­
n ik iem  bolszew ików . T o je s t  ab ­
su rd , k tó ry  n ie  m a żadnej lo ­
g ik i. C zyż m o ^ iś m y  b y ć  pom o­
cn ik am i i so ju szn ik am i tych , 
k tó rz y  ro zstrze la li ty s ią ce  n a ­
szy c h  ro d ak ó w , b ru ta ln ie  zrabo­
w a li c a ły  n asz  d o b y tek , zgrom a­
d zo n y  z w ie lk im  tru d e m  p rzez 
n asz y ch  rodziców ,, zostaw ili nas 
ubogim i, pon iża li, znęcali się 
n ad  nam i. w yw ozili '  n a  Sybir? 
W rę c z  o d w ro tn ie  —  A K  bron iło  
c y w iln ą ' lu d n o ść  od przem ocy 
so w iec k ic h  p a rty z an tó w .

C a łe  życ ie  p rz ep ra co w a łem  na 
L itw ie  ra zem  z L itw inam i. M ię­
dzy  s o b ą  ży liśm y ja k  b rac ia , p o 1 
p rz y ja c ie lsk u , n ig d y  n ie  m ieli­
śm y  żad n y ch  sp rz ecz ek  n a  tle  
narodow ościow ym . N ig d y  n ie  
za p o m n ę  L itw inów , k tó rzy  po­
m ogli w  c ię żk ich  chw ilach  w 
m o im  życ iu , n ie  zw ra c a li u w a g i 
n a  m o ją  n aro d o w o ść. N iem ało  
n asz y ch  rodz in  je s t  m ieszanych  i 
n ig d y  n ie  m iałem  te g o  z a  złe. 
N ie  w iem , d lac zeg o  n ie k tó rz y  

* d z ia łacze , j a k  n p , p . O zolas i 
in n i ch c ą  k o n iec zn ie  zasiać  n ie ­
n aw iść  m iędzy  ludźm i? W y sz u ­
k u ją  ró żn eg o  ro d z a ju  k łam stw a  
p e łn e  złości i  n ienaw iśc i. T ak  
s ię  to  od cz u w a  i  o d b ie ra . J e s t  to  
n ie  d o  p rz y ję c ia . J a k  m o żn a  w  
ta k ie j a tm o sfe rze  ży ć  i p ra co ­
w ać?

Z enon  PIETRUSEW ICZ

F I G L E  P R Z Y R O D Y  C Z Y  O P I E S Z A Ł O S C  
G O S P O D A R Z Y  M IA S T A ?

K a p ry sy  p rz y ro d y  w c ią ż  n a s . 
z a sk a k u ją  W c z o ra j ra n o , h u ra - ' 
g a n o w y  d eszcz  p o w a lił d rz e w a  
n a  u l. K au n o , k o ło  k in a  „P la ­
n e ta , o ra z  n a  ul. P am en k a ln io , 
p rz y  D om u L itw inów  W ile ń sk ic h , 
p rz ek sz ta łc ił je z d n ie  m iasta  w 
w a r tk ie  rzeki.

N a ul. P a m e n k a ln io  został z a ­
ta ra so w a n y  ca ły  ru c h . S ta n ęły  
na  k ilk a  g o d z in  tro le jb u sy , s a ­
m och o d y  o so b o w e zaw ra ca ły  
w n o sz ąc  je sz c z e  w ięk sz y  zam ęt.

O d p o w ie d n ie  s łu żb y  m ie jsk ie  
na jw id o c zn ie j n ie  b y ły  p rz y g o ­
to w a n e  d o  ta k ie g o  o b ro tu  s p ra ­

w y. N a m iejsce  w ypadku  na ul. 
P am en k a ln io  p rz y je ch a ło  pogo to ­
w ie  tec h n ic zn e  z za jezdni tro le j. 
busow ej i je d e n  robo tn ik  zabrał 
s ię  d o  rozp iłow yw an ia  o lb rzy ­
m iego  k lo ca  m ałą p iłką ręczną , 
za b aw n ie  to^w yglądało .

> lu f. w l.
N A  ZDJĘCIU: n a  u licy  S ava. 

n o rlu
Fot. B ron isław a K ondratow icz

k u r s  w a l u t  DZiś w bankach litewskich

„L itim pex  b a n k a s"
„L ie tuvos y als ty b ln ls  kom ercin is 
b a n k a s"  '
„L ie tuvos ak c ln ls  inoyac in is 
b an k a s"
„L le tuvos v e rs la s"

d o la r
am e ry k ań sk i

m ark a
niem ieck a

rubel
(za

rosy jsk i
100)

sk u p sprzedaż sk u p sprzedaż skup sprzedaż

3,63 3,75 2,02 2,10 0,25 0,33

3,60 3,74 2,10 2,19 0,30 0,33

3,60 3,74 2,10 2,18 ‘ — /
3,50 3,64 2,02 2,10 0,20 0,40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

F ran k  francuski 3106

M arka n iem iecka 
Dolar am erykańsk i 
Funt b ry ty jsk i 
F rank  szw ajcarsk i

10582
18027
26402
11846

11014
18763
27480
12330



PRZED WIZYTĄ PAPIEŻA NA LITWĘ

Policja drogowa  
przestrzega i radzi
Przygotow ania do  wizyty Ojca 

Świętego idą pełną parą. Tym razem 
mamy dla Czytelników bardzo istotną 
informację na temat porządku ruchu 
drogowego (i jego ograniczeń) w re­
publice w dniach wizyty. Z  prośbą o 
przekazanie Czytelnikom tej informa­
cji zwrócił się do dziennikarzy nadko- 
misarz wileńskiej policji drogowej Ra- 
mutis Oleka. Na konferencji prasowej 
był też obecny sekretarz komitetu wizy­
ty papieża diakon Gintaras GruSas.

Dowiedzieliśmy'-się, że nasza polic­
ja  podczas wizyty papieża na Litwie bę­
dzie stosow ała spraw dzony polski 
model ochrony porządku i kierowania 
ruchem. Co prawda, w  Polsce podczas 
ostatniej wizyty Ojca Świętego w akcji 
tej brało udział 30 tysięcy policjantów. 
W  całej Litwie nie mamy aż tylu Stróży 
porządku, ale 3/4 naszego korpusu po­
licyjnego będzie dbało o  spokojny prze­
bieg wizyty papieża na Litwie.

Policja drogowa odetchnęła z ulgą, 
gdy się dowiedziała, że Ojciec Święty z 
miasta do miasta będzie się przemiesz­
czał drogą powietrzną. Nie zmienia to 
faktu, że obowiązkiem drogówki pozos­
taje umiejętne pokierowanie potokiem 
pielgrzymów —  i tych pieszych, i tych 
— przemieszczających się na czterech 
kó łk ach . N ajw iększy p o to k  p ielg ­
rzymów ruszy prawdopodobnie w kie­
runku G óty Krzyżowej, gdzie może się 
zmieścić na uroczystej Mszy św. około 
miliona wiernych. Z resztą z tej właśnie 
przyczyny organizatorzy wizyty Ojca 
Świętego na Litwie gorąco zachęcają 
wiernych do wybrania się na spotkanie 
z papieżem właśnie na G<Srę Krzyżową. 
Jak  wiemy, liczba miejsc w Zakrecie 
(Vingis) w W ilnie jes t ograniczona do 
120 tysięcy, podobnie jes t w Kownie i w 
Szawlach, natom iast pod G órą Krzyzy 
praktycznie nieograniczona. Z resztą 
sam o ukształtow anie terenu  bardzo 
sprzyja organizacji tego typu uroczys­
tości, jest tam dużo miejsca na biwaki 
dla pielgrzymów i możliwości parkowa­
nia pojazdów. A  więc informacje dla 
tych, którzy już się zdecydowali ruszyć 
z pielgrzymką na G órę Krzyżową. Po­
licja drogowa radzi korzystać z  wytyczo­
nych dróg, które wyznaczy i które będą 
pod szczególną jej opieką. Przed wyjaz­
dem należy zrobić przegląd techniczny 
samochodu. Szczególną uwagę kierow­
cy powinni zwrócić na sprzęgło. Nie 
wykluczone, że w potoku wolno jad ą­
cych sam ochodów  przyjdzie często 
z m ie n ia ć ,  b ie g i ,  h a m o w a ć  lu b  
przyśpieszać, wtedy sprzęgło zazwyczaj 
wysiada jako  pierwsze. Kierowcy nie 
powinni zapominać o  gaśnicach, gdyż 
na park ingu , gdzie w niedużej od ­
ległości obok siebiestaną tysiące samo- 

• chodów, nietrudno o  pożar. Poza tym w 
każdym sam ochodzie musi być zao­
patrzona w podstawowe leki apteczka. 
Co prawda, na miejscu będzie zorgani­
zowana odpowiednia opieka lekarska,

lecz pamiętajmy, że przezorny jest zaw­
sze ubezpieczony. Przezorni nie za­
pom ną też o  zabraniu odbiorników  
radiowych. Drogówka planuje sterowa­
nie ruchem także przez radio, będzie 
ono bardzo pomocne, szczególnie w 
wypadku tw orzenia s ię  na drogach 
korków lub zatorów. Kontrola dróg bę­
dzie się odbywała również za pomocą 
helikopterów. Policja drogowa uprze­
dza, że n ie należy zostaw iać sam o­
chodów na poboczach dróg.

Jeszcze jedno. Organizatorzy ra ­
dzą pielgrzym om  w yjazd na G ó rę  
Krzyży już w przeddzień Mszy świętej. 
U niknie się njeco w ten sposób tłoku na 
drogach, a czekanie na Ojca Świętego 
w tłumie pielgrzymów na pewno nie bę­
dzie nudne ani uciążliwe. Przewidziane 
są  występy chórów, wspólne modlitwy i 
śpiewy. Będzie też miejsce na przygoto­
wanie gorących posiłków, organizato­
rzy jednak z góry proszą o  nierozpala- 
nie ognisk w nieprzystosowanych do 
tego celu miejscach.

O g ó ln a  in fo rm a c ja  d la  m iesz­
kańców Litwy. W  dniach 2-8 września 
lepiej nie planujmy dalszych podróży. 
Ruch na wielu drogach będzie ograni­
czony albo też utrudniony w związku z 
przemieszczaniem się pielgrzymów. Na 
przykład, trasa Janiszki —  Szawle (Jo- 
niśkis —  Śiauliai) będzie dostępna je ­
dynie d la  pielgrzymów, a zam knięta dla 
tranzytu. 6 września nieprzejezdna dla 
tranzytowców będzie trasa Janów  —  
Kowno (Jonava —  Kaunas). Poza tym 
wjazd do miast, k tóre odwiedzi papież, 
również będzie znacznie ograniczony, 
zaś o tranzycie n ie ma nawet mowy. I 
tak  wjazd sam ochodów  osobowych i 
niezorganizów anych pielgrzymek do 
W iln a  z o s ta n ie  z a m k n ię ty  j u ż  2 
września rano. Przy głównych trasach  
wjazdowych do  miasta będzie 11 (cam­
pingów i parkingów, gdzie można b ę ­
dzie ustawić namioty i zostawić sam o­

chody. -Zaś z campingów do miasta 
będą kursowały autobusy komunikacji 
miejskiej. D la pielgrzymek zorganizo­
w anych są  przew idziane noclegi w 
szkołach. Ale organizatorzy tych pielg­
rzymek muszą się zawczasu zgłosić do 

' specjalnej służby kwaterunkowej przy 
Sam orządzie m. W ilna. M ożna tam 
ubiegać się nie tylko o  noclegi, lecz też 
0  pozwolenie na wjazd pielgrzymki au ­
tokarem do miasta. Z  kolei poruszanie 
się tym autokarem  po mieście n ie b ę ­
dzie dozwolone.

W  ogóle policja drogowa apeluje 
d o  wilnian, by w dniach wizyty papieża 
jak  najmniej korzystali z  samochodów 
osobowych, k tóre mogą w tych dniach 
s tw arzać  prob lem y  d rogów ce i ich 
właścicielom. Policja uprzedza, iż trasy 
przejazdu Ojca Świętego po mieście 
będą zamykane dla wszelkiego trans­
p o r tu  na trzy  g o d z in y  w c ześn ie j. 
N iektóre ulice będą otw arte jedynie dla 
k o m u n ik acji m ie jsk ie j, tra n sp o r tu  
obsługującego sklepy, a  także dla sam o­
chodów obsługujących wizytę papieża. 
Niewybaczalnym wykroczeniem będzie 
pozostawienie na trasie przejazdu pa­
p ież a  zap ark o w an eg o  sa m o ch o d u . 
D ro g ó w k a  p r z e to n s p o r tu je  go  za 
m iasto i nie wykluczone, że będziemy 
potem  mieli trudności z  jego  odszuka­
niem. D obra rada dla wilnian —  ko­
rzystajmy w dniach pobytu Ojca Świę­
tego  z  kom unikacji m iejskiej, k tóra 
według obietnic władz miasta będzie 
u zupełn iona j  ma funkcjonow ać bez 
zarzutu.

Informacja dla tych, którzy udadzą 
się na M szęśw iętądoZakrętu. Pamiętaj­
my, że im wcześniej wybierzemy się do 
parku, tym łatwiej dostaniem y się do 
swego sektora. Około godziny 9.00 rano 
wejście do  parku zostanie zamknięte.

D la tych, którzy pragną obserw o­
w ać przejazd papieża ulicami W ilna, 
policja drogowa poleca trasę  z lotniska 
do  placu Giedymina. T ą  trasą Ojciec 
Święty w  dobrze nam  znanym papam o- 
bile uda się do  K atedry zaraz po przy­
byciu do  W ilna.

W k ró tc e  pod am y  C zy te ln ikom  
dokładny program  pobytu O jca Święte­
go na Litwie.

Lucyna DOWDO

Uciszmy swoje codzienne poirytowanie 
i pretensje wobec bliźnich

Odezwa Wileńskiej Rady Rejonowej do mieszkańców rejonu 
w przededniu wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II na Utwie 

Społeczność Litwy żyje oczekiwaniem upragnionej wizyty Jeg o  świątobli­
wości papieża Jan a  Pawła II na naszej ziemi. T o  wydarzenie powinno znaleźć 
oddźwięk w sercach naszych wyborców.

A pelujemy do  wszystkich mieszkańców rejonu o  godziwe organizacyjne i 
duchowe przygotow anie się  do  tego wzniosłego w ydarzenia.

Z  wizytą Ojca Świętego wiąże się przybycie ogrom nej liczby gości z 
różnych stron. Okażmy im  możliwą pom oc i serdeczność, zrozum ienie i 
pomóżmy spełnić swój zćw serca.

Przebywanie dużej ilości przyjezdnych wymaga organizacyjnego wysiłku, 
dyscypliny, stosownej icultuiy bytowania i obcow ania. Uciszmy swoje codzien­
n e poirytowanie i p retensje w obec bliźnich przynajmniej na ten  okres z 
szacunku do  m ajestatu Jego  świątobliwości.

W yrażamy wiarę, iż wizyta przyczyni się do  ugruntow ania wzajemnego 
zrozumienia, pokoju, dobrej woli, zgody zamieszkałych tu  ludzi.

Rada Samorządu 
rejonu wileńskiego

Nieco piękna na co dzień
Turyści (ci, nie nastawieni handlo­

wo) powracający z krajów zachodnich 
z  zachwytem opowiadają, że tam się 
w ykorzystuje każdy balkon , każdy 
gzyms i każdy skrawek ziemi, aby posa­
dzić kwiaty. Ludzie pielęgnują je  i cie­
szą one oko.

N iektórzy  w ilnianie też  n ie są 
g o rs i . Z a jrz y jm y  d o  p o d w ó re k , 
zwłaszcza tych, które zostały wyremon­
towane. Kwiaty kwitną, że aż miło. Cza­

sem tylko właściciele sam ochodów nie 
szanują pracy tych, którzy życie jiasze 
starają się umilić. Z  wielkiej miłości do 
swoich au t gotowi są je  postawić na 
najwspanialszym klombie.'

Sympatycznie i uroczo wygląda 
podwórze domu n r 2  przy ul. Uniwer- 
syteckiej.Teraz kwitną mieczyki i geor- 
ginie, a wiosną szczególnie piękne były 
tulipany. Państwo Genowefa i W itold 
Kasiukiewiczowie cieszą się sami i cie­

szą się  na widok odwiedzających zabyt­
kowe podw órko ich dom u tuiystów, 
którzy z radością patrzą na kwietnik 
przez nich pielęgnowany. Chciałoby 
się, aby za przykładem tym poszli inni 
wilnianie. Przecież nieco piękna warto 
sobie podarować.

H.J.

NA ZDJĘCIU : G. i W. Knsiukłe- 
wićzowtó z w nukam i zr EU>lqga przy 
swoim kwietniku.

F o t B ron is ław a K ondratow icz

R o z r y w k a  d l a  b o g a c z y
U nas również będą kasyna

N iedaw no  rz ą d  R ep u b lik i L itew sk ie j u ch w alił tym czasow e H I  
tyczące z a k ła d a n ia  i  u trzy m y w a n ia  dom ów  gry , o rgan izow an ia ł 3d o ty cz ące  —J —  ■ ■ r,- j  >

g ie r  i w y d aw an ia  .zezwoleń (licencji) n a  tę  d z ia ła ln o ść .
R o zm aw ia m  z  k ie ro w n ic zk ą  d z ia łu  w a lu ty , p ap ie ró w  wartością* 

g ie r  M in is te rs tw a  F in a n só w  L in ą  G A S IU N A IT ^

—  D om y g ry  n a  L itw ie  p a m ię ­
t a j ą  ty lk o  s t a r z y  lu d z ie .  M o że  
p o k ró tc e  o  ich is to c ie , ro d z a ja c h . 
^ — Gry hazardowe polegają na 
tym, że toczą się o pieniądze. W 
naszej republice można będzie or­
ganizować loterie liczbowe, pie- 
niężne-i rzeczowe, ruletkę, aparaty 
do gier, pieniężne i rzeczowe gry- 
bingo. Zezwala się na organizowa­
nie również totalizatorów, czyli gier, 
które opiprają się na zakładach do­
tyczących' odgadnięcia wyników 

[wyścigów ludzi lub zwierząl, gdy u- 
czestnicy zakładu wnoszą ustalone 
wpłaty >iia udział w grze, a za pra­
w idłow i wytypowanie wyników 
przyznawane są wygrane.

Zezwala się na zakładanie sa­
lonów gry, w których zgodnie z zat­
wierdzonym przez komisję gier re­
gulam inem  organ izu je się gry 
jednego lub kilku tych samych ro­
dzajów oraz kasyn. W zakładanych 
kasynach na podstawie zatwierdzo­
nego regulaminu można organizo­
wać gry cylidryczne (ruletkę), gry 
karciane, instalować automaty do 
gier im . \

Prócz kasyn i salonów można 
będzie jeszcze organizować pojc- 
dyńcze gry na automatach w dosto­
sowanych do tego miejscach — ki­
nach, kawiarniach, barach, foyer 
restauracji itp. W ostatnim przy­
padku niekonieczne jest otwieranie 
wyspecjalizowanego zakładu, trze­
ba tylko przedstawić komisji gier 
dane dotyczące dochodów i wy­
datków. :

—  C zy  b ę d z ie  k o n t r o l a  w a ­
ru n k ó w  g ry , czy  o rg a n iz a to rz y  g ie r  
s a m i b ę d ą  u s ta la l i  w sz y stk ie  w a­
ru n k i?

— Komisja gier będzie zatwier­
dzała regulamin, warunki domów 
gry i poszczególnych rodzajów gier, 
ceny biletów, wysokość wpłat i inne 
warunki oraz kontrolowała ich wy­
konanie.

—  N a u rz ą d z e n ie  ta k ie g o  k a sy ­
n a , w  k tó ry m  d o b rz e  cz u łb y  s ię  b o - 
g a t y  o b c o k r a j o w i e c ,  w y m a g a  
d o ś w ia d c z e n ia  i b a r d z o  d u ż y c h  
ś ro d k ó w . C zy d o  te g o  in te re s u  b ę ­
d z ie  a n g a ż o w a n y  k a p i ta ł  z a g r a ­
n icz n y ?

— Prawo zakładania placówek 
tego typu będą mieli mieszkańcy 
Republiki IJlcwskicj i cudzoziem­
cy. Kapitał zagraniczny nic będzie 
mógł przekraczać ponad 50 proc. 
W przeciwnym razie za granicę 
odpłynęłaby zbyt duża część zysku i 
nasze państwo nie otrzymałoby tak 
potrzebnych dochodów.- Prócz 
tego, większa część kapitału zagra­
nicznego wymagałaby również wię­
kszych uprawnień.

—  C ie k a w e , c z y  s ą  | ud 
k tó rz y  p ra g n ę lib y  p a ra ć  s ięt y ^ | 
te re sS m ? ri-

— Bardzo wielu, Otrjy^ i 
liśmy już 17 zgłoszeń na Si]la| 
kasyn. A  osób p rag n ąc y ch ^  
rzyć sa lo n y , je s t  mnósi^„ 
Najwięcej zgłoszeń otrzymuj,”; 
z Kowna i z Kłajpedy,

W uchwale przewidziaM l 
reg u lam in  zak ładan ia tak? I
placówek. Na przykład! i f c r  ' 
można uruchomić w mieścgslJ 
cym od 50 do 100 tys. mieszkaj?
2 kasyna — do 100 do 400  ̂̂  I
miastach posiadającychgd20d0so i
tys. mieszkańców można | | | |  I 
założyć 1 salon gry itp.

W m iejscach turysiyn „yt|l j 
p rzew iduje się  większą Ifcgjj 
domów gry.

Jeżeli w tej lub innej miejm. I 
wości będzie więcej chętnych do#, 
ganizowania gier, wówczas H S  I 
gier przy pomocy ekspert^  W(jr|> I 
dzc konkursu wytypuje i H H  I 
nych pretendentów. I

—  M ów i p iin i, ż r  będzie to m. I 
ryw ka d la  b o g a ty c h . A któż ntewj. [ 
że  to  n ie z a m o ż n i ludzie najtu-. 1 
d z ie j c h c ą  g ra ć  i n a tu ra ln ie  wyĝ . I 
w u ć .  K u d z i  o b a w y  to , ł( | 
„ p ró b o w a n ie  szczęśc ia?  przezuj 
m o że m ieć  tra g ic z n e  skutki. 1 
ró w n ie ż  obaw y  to , żew razzgrsn  I 
h a z a rd o w y m i m o że  przyjść tri I 
n o w a fa la  a m o ra ln e g o  postępno 
n ia ...

— Są powody do obaw. Olrn-1 
maliśmy list od biskupów Ul«y,« 
którym radzi się, aby nic twngtJ 
rozrywek tego rodzaju. 1’isządona I 
i, dzwonią ludzie zaniepokojeni s 
młodzież.

W trakcie opracowanŁjj|ii*l 
wały wicie zastanawiano sięjala] 
pobiec złym skulkom j f

Niezamożnych przed | 
ną uchronią zaiste wysoka'! 
skarbowa i cena wsiępu do k^S I 
lub domu gry. Nic każdy hęd* I 
mógł to zapłacić. Do domńwgn1® I 
będ;j wpuszczane osoby poniżej 11 
18. Środki masowego przekazu*I 
będą mogły natarczywi^ wzynj 
społeczeństwo do udziału w J 
reklamować zalet giert wyjMg 1 
go szczęścia. Osoba TizyczM i 1
prawna, zakladającakasyno, hę*
m usia ła  zai n sta lo w ać  H  
p rzeznaczony  do  konifolo*®*! 
.p rzeb ieg u  g ry . W  razie naru^ I 
komisja gier m oże w s trz y m a j 
wolenie na tę  działalno#* 
Ogóle je  a n u lo w ać.™

. —  D z ię k u ję  za  rozmowę*

Marijona VARNEck ]

Opinia Czytelnika

W s t y d l iw y  problem
O stanie wileńskich szaletów 

publicznych wiemy wszyscy. Tc 
niezbędne urządzenia sanitarne są 
zaniedbane, brudne, mimo że za­
sadniczo są płatne. Przyjmujemy to 
jakoś jako rzecz oczywistą, odno­
sząc temat do kategorii wstydli­
wych. A przecież stan WC, ich 
obsługa, wreszcie niedostateczna 
liczba musiałyby zainteresować 
ojców miasta.

• Teraz chcę poruszyć konkretną 
sprawę. Dotyczy ona okolic Rossy.' 
Jak'wiemy,cmentarz ten odwiedza­
ją  liczni turyści z różnych krajów.

jd, if 1
Szczególnie latem przyjffli Ą 
najwięcej. Niestety w P°. 
ma WC. Kiedyś przed vmi«yl 
dówano tu szalet publi®1 
dobrze urządzonyji 
warto w tym samym ^  
odbudować go. P rzy p u s^ ^  
na początku wr/.e.<nli> 
naszego przybędzie 
pielgrzymów. Możnaj zS' ^ 1  
przynajmniej [X)towa3 
dzi Rasśę. Warto więc^JP, 
nich chociaż mW m uiw fjŁ^I 
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Sejm 
Wileński 
1922 r.

K r o n i k ą ,

d o k u m e n t a l n a

lin Sejmu W i-

y g s s s s s ?
r  « o ® s « ' - Zeli*owsk": '
r *  amo stronnictwa sejmowe 
E Ł ń  sivoje projekty podsta- 

ŚHfij OŁ o stosunku

p ^ ^ n ^ e n l o M l i s v t ó j  
L ^ l w f c Ł K I u b u  Z e sp o h i 
ifirw iU gniporaii Narodowych. 
L-jett preedstawit Aleksander Z w ie- 
piBjerafonnuiabyia następująca: 

r^/ijnię Boga Wszechmogącego w 
Świętg Jedynego i Kn5l0wej 

foioy Polskiej, co w Ostrej świeci

My, przedstawiciele Ziemi Wi- 
Lfaj a mianowicie ro. Wilna I po- 
L;6w Wileńskiego, Trockiego, Osz- 
fioóskiego, Święciańskiego oraz 

Iglatiwskkgo i Lidzkiego, powołani 
H Ludności w dniu 8 stycznia 1922 r. 

wScjaia Wileńskiego, jako Zgroma- 
iznia dla orzeczeaia o prawno- 
pfaro&ych losach Ziemi Wileńskiej, 

j  pomni iw wielowiekowe węzły, co 
paw  Horodle i Lublinie, ukorono­
wani w uchwałach Konstytucji Ma- 
pjaqzl791 r, ziemie nasze z Polską na 
pacy dobrowolnych umów w jedno
I m
I  onz na krew Ojców naszych, ofla r- 
ppRdanąwwalkach narodów o wol- 
F  po haniebnych Ojczyzny rozbio-

dipcuyraz samookreśleniu naro- 
politycznym lud-

®Jfegając się przeciwko nada- 
Wileńskiej odrębności 

teżz uwagi na możliwe 
_ ' c Prelensji do teiytorium 

■^'^prezentowanego ze strony 
^ * P ta w o ic f c n n y c h ,  

^ “yistanowiniy;
prawno-pań- 

j, ™“ nt “ S  przez państwo 
B i n t e ® 23 b a P®wrolnie

a 'stien,u odm a- 
' ł  Smj, u P *  J*° ziemi naszej, 

rJJjklną “ anowi nie-
W ttj ‘ueczypospolite j

nsd j ^ l ^ ^ n o i c i  pań -

E K h H H HRzplilg p0|5.

Ustaw
S 15 «*auX  Rzplitej

[  N i ^ i ^ K e r  '  ją“ dot!'d P°d 
fc l i  ln jn ,ly nar°do*c“
F ^ ie  e• na . ty  propo- 

■  ' a ,lW“jące uzu-

| f l n
i C ^ Ł ^ w y h o n i w  Polski

5 r > C £ awR“ °y:1 o n a  . 4

i« i  
#  1 

mw
tli*

Ąm4
m

k b K

•W Projekcie

K ifflS S

ność, ca łość i n iepod leg łość Polski, 
męstwu i poświęceniu żołnierza pols­
kiego, genjuszowi Syna tej Z iem i —  
Józefa P iłsudskiego , bohate rsk iem u  
czynowi G en. Żeligowskiego, 

na posiedzeniu w dniu 
w im ię prawa narodów  d o  s tan o ­

wienia o  sobie,
w im ię najświętszych naszych tra ­

dycji,
w imieniu ludności tej Ziem i, jej 

żyjących i przyszłych pokoleń, m ając na 
ce lu  za b ez p ie cze n ie  je j w o lności i 
w szechstronnego duchow ego i m ater- 
jalnego rozwoju, uroczyście stw ierdza i 
stanowi:

Z iem ia  W ile ń sk a  je'st: b ez  w a­
runków i zastrzeżeń in tegra lną f  n iero­
ze rw alną  cz ęśc ią  R z ec zy p o sp o lite j 
Polskiej.

R zec zp o sp o lita  P o lsk a  po siad a  
opartą  na nieprzedawnionych prawach 
i woli, reprezentow anej przez Sejm lud­
n o ś c i ,  b e z s p r z e c z n ą  i w y łą c z n ą  
zwierzchność nad Z iem ią W ileńską.

W ładze Rzeczypospolitej Polskiej 
posiadają jedyne i wyłączne praw o s ta ­
nowienia o  o raw ach i urządzeniach  
Ziem i W ileńskiej.

Roszczenia do  Z iem i W ileńskiej, 
zgłaszane przez R o sję  i R osjan , jako; 
oparte  na gw ałcie— rozbiorach Polski 
i długoletnim ucisku— odrzucam y i raz 
na zawsze uchylamy.

Wszelkie roszczenia do  Z iem i W i­
leńskiej, zg łaszane przez Litw ę K o­
wieńską, a  szczególnie wypływające z 
tra k ta tu  litew sko-bo lszew ick iego  z 
dnia 12 lipca 1920 r. jak o  sprzeczne z 
wolą ludności i prawem  narodów  do  
stanowienia o  sobie, odrzucam y i raz na 
zawsze uchylamy.

Sejm w  W ilnie wzywa Sejm U sta­
wodawczy i R ząd  R zeczypospo lite j 
Polskiej do  natychmiastowego przystą­
p ien ia  d o  w y k o n a n ia  p ra w  i o b o ­
w iązków , w yp ły w a ją cy c h  z ty tu łu  
zw ierzchności R zeczypospolitej nad 
Ziem ią W ileńską.

W  szczególności Sejm wzywa rząd . 
Polski do w yznaczenia G enera lnego  * 
Komisarza Rzeczypospolitej dla prze­
jęcia władzy z rą k  Tymczasowej Komis­
j i  Rządzącej Litwy Środkowej i przep­
row adzenia u jednostajn ien ia praw  i 
urządzeń tego kraju z  całością Rzeczy­
pospolitej.

Wzywamy R ząd Polski i Sejm U s­
taw odaw czy d o  n aty c h m ia sto w e g o  
w p ro w ad z en ia  p o słó w  Z ie m i W i­
leńskiej do  Sejm u U staw odaw czego 
R z e c z y p o sp o li te j . S tw ie rd z a m y  z 
żalem, że części Z iem i naszej, pozosta- 

j t  M  'lobcem  jarzm em , nie 
 wybrania przedstawi­

cieli, by razem z nami o  wspólnym na­
szym losie postanowić mogły.

Stwierdzamy uroczyście, iż nie uz­
namy żadnej decyzji o  losach naszej 
Ziemi, powziętej przez czynniki zew­
nętrzne i obce bez nas wbrew naszej 
woli, której bronić będziemy do  ostat­
niej kropli krwi.

Dla zakomunikowania tej uchwały, 
Sejmowi Ustawodawczemu i Rządowi 
Rzeczypospolitej Polskiej, Sejm po­
w oła z g ro n a  sw eg o  d e le g a c ję  w - ' 
składzie 15 osób. Sejm upoważnia de­
legację w razie zgody Sejmu Ustawo­
dawczego R zeczypospo lite j w jego  
skład w charakterze posłów Ziemi W i­
leńskiej".

Gdy porównamy projekt ZSiUN 
oraz R L  to okazuje się, że przedstawi­
ciele obu Klubów mają takie sam o zda­
n ie  na te m a t p rz y sz ło śc i  W ileń - 
szczyzny. P raw o do  niej m a 'ty lk o  
Polska i to  prawo „jedyne i wyłączne", 
Rosjanom i Litwinom takiego prawa 
się odmawia. Dalej Wileńszczyzna po­
winna być wcielona do Polski jako  inte­
gralna jej część bez żadnej autonomii. 
Jedyne co różni projekt podany przez 
R L  to tytko większa jego objętość.

r«iiUr.dw. - -  Kolejne stronnictw o zgłaszające

wołany, pełnię prawa do  stanow ienia o 
losach tej ziemi posiadający, zebrany 
po  półtoraw iekow ej niewoli w w arun­
kach niczem nieskrępow anej swobody, 
składając hołd ofiarnym  bojem  N aro ­
du., toczonym  za wolność, całość i nie' 1 
p o d le g ło ś ć  P o ls k i ,  m ę s tw u  i 
pośw ięceniu żołnierza polskiego, gen.- 
ju s z o w i  s y n a  te j  z i e m i ,  J ó z e f a  
Piłsudskiego, bohatersk iem u czynowi 
generała Żeligowskiego na posiedze­
niu dnia...

W  im ię prawa narodów  d o  s tano­
wienia o  s o b ie

W  im ię najświętszych naszych tra­
dycji.

W  im ieniu ludńćiści lej ziem i; jej 
żyjących i przyszłych pokoleń, m ając na 
ce lu  z a b e z p ie c z e n ie  je j  w o ln o ści i . 
w szechstronnego duchow ego i m ater- 
jalnego  rozwoju, uroczyście postana­
wia:

Panowanie Rosji, narzucone Ziemi 
Wileńskiej przed ż  górą stu  laty zbrojną 
przem ocą, na gwałcie i sile oparte , a ofia­
rą  i męstwem żołnierza polskiego obalo­
ne, raz na zawsze ustaje.

U sta ia  też  wszystkie z tego  tytułu 
płynące p re tensje R osji d o  tych ziem, 
niezależnie, czy będą zgłaszane przez 
R o sję  carską, Sowiecką, czy jakąkol­
wiek inną.

Uniew ażniają się wszelkie wypły­
w ające z  fak tu  dzierżenia niegdyś prze­
m ocą tych ziem  przez R o sję  trak ta ty  i 
zobow iązania, w szczególności zaś trak ­
tat litewsko-bolszewicki z dn ia 12 lipca 
1920. r. jak o  ak t rozporządzający się 
Ziem isf W ileńską poza w olą i wbrew 
woli ludności.

Z iem ia W ileńska, p rzed stu  laty 
gwałtem oderw ana od  Rzeczypospoli­
tej Polskiej, a stanow iąca ongi jej in te­
gra lną i nierozerw alną część, łączy się 
ponow nie na wieczne czasy z Rzeczy­
pospolitą P o lską pod  jed n ą  w ładzą su ­
w erenną.

Sejm w  W ilnie wzywa Sejm U sta ­
w odaw czy i R ząd  R zeczypospo lite j 
Polskiej d o  przyjęcia władzy suw eren­
nej nad Z iem ią W ileńską.

D la  wcielenia w życie uchwały ni* 
niejszej, jak o  wyrazu niezłom nej woli 
Sejmu W ileńskiego włączenia Z iem i 
W ileńskiej d o  Polski w sposób prawny 
i n ie wzbudzający żadnej wątpliwości, 
Sejm  w y b iera  sp e c ja ln ą  d elegację , 
k tóra po  załatwieniu czynności, związa­
nych z  form alnem  zjednoczeniem  z 
R zeczypospolitą złoży spraw ozdanie 
p rz e d  S e jm e m  i a k t  p o n o w n e g o  
trw ałego połączenia się  z Rzeczypos­
politą Polską przedstawi Sejmowi do 
zatwierdzenia".

W  wypadku tego  pro jek tu  zacho­
dzą już  pew ne różnice w  stosunku do 
poprzedn ich . Oczywiście zasadnicza 
idea jest taka sam a —  włączenie Wi- 
leńszczyznydo Polski. Jednak  w wypad­
ku te g o  p r o je k tu  n ie  m a ju ż  tak  
k a te g o ry c z n e g o  z a s tr z e ż e n ia ,  że 
R z e c z p o s p o l i ta  p o s ia d a  je d y n e  i 
wyłączne prawo stanowienia o  prawach 
Z iem i W ileńsk ie j. T u  je s t  jed y n ie  
mówa o  powrocie suwerennej władzy 
polskiej. C o więcej, zastrzega się tu, że 
Sejm W ileński musi zatwierdzić decyz­
ję  Sejmu Ustawodawczego o  wcieleniu. 
Pozwala to  sądzić, że PSL będzie zwo­
lennikiem autonom ii dla Wileńszczyzy.

(Cdru)
A le k sa n d e r SREBRAKOW SKI

•°nymz
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. projekt to  PSL. Referentem  był tu 
poseł Marian Świechowski. Projekt był 
następującej treści:

*,W Imię Boga Wszechmogącego. 
Sejm w Wilnie, wolną i powszechną. 

wolą ludności Ziem i Wileńskiej po-

S P R A W Y  D A M S K O -M Ę SK IE  
—  Dlaczego powódka domaga się 

rozwodu, choć sama przyznaje, że mąż 
codziennie przynosił jej śniadanie do 
łóżka?

— N o tak, alerobił to ó trzeciej nad 
ranem.

Ustawa Republiki Litewskie] nr 1-240 z  16 lipca 1993 r.

O ZMIANIE I UZUPEŁNIENIU USTAWY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ O OBYWATELSTWIE

Zm ienić i uzupełnić ustawę R e ­
publik i L itew skiej o  obyw atelstw ie 
(D zienn ik  U staw , 1991, n r  36-977;
1992, n r  7-162, n r  34-1031):

1. W  artykule 12:
1) po części pierwszej wpisać nas­

tępującą nową część:
„ttyb egzaminów z  języka litew­

skiego i podstaw  Konstytucji R epubli­
ki Litewskiej o raz  wydawania świa­
d e c tw  u s t a l a  r z ą d  R e p u b l ik i  
Litewskiej";

2) część drugą uważać za część 
trzecią;

3 )  w p is a ć  n a s tę p u ją c ą  c z ę ść  
czwartą:

„W obec osób, k tóre ukończyły 65 
lat o raz  inwalidów słuchu, w zroku l i i i  
g ru p  n ie  s ą  s to so w an e  w ym agania 
punktu  1 części pierwszej artykułu 12 
ustawy R epubliki Litewskiej o  obywa­
telstw ie”.

2. A rtykuł 16 d ać  w następującym 
brzmieniu:

„A rtykuł 16. N adan ie obywatelst­
wa w trybie wyjątkowym.

Prezydent R epubliki, kierując się 
niniejszą ustawą, m oże nadać obywa­
t e l s tw o  R e p u b l ik i  L i te w s k ie j  
zasłużonym  d la  Litwy obyw atelom  
państw  obcych w trybie wyjątkowym—  
nie stosując w obec nich warunków na­
dania obywatelstwa przewidzianych w 
artykule 12 niniejszej ustawy.

3. Część trzecią artykułu 28 d ać  w 
następującym  brzmieniu:

„D o podania z  prośbą o  zrealizo­
w anie prawa do  obywatelstwa R ep u b ­
liki Litewskiej załącza się dokum enty, 
potw ierdzające, że osoba do  15 czerw­
ca 1940 r. m iała obywatelstwo R ep u b ­
liki Litew skiej (a lb o  dziecko takiej 
o soby); doku m en ty  p o tw ierdzające 
tożsam ość osoby (dow ód osobisty-łub 
odpow iadający mu dokum ent), pocho­
dzenie litewskie, posiadanie obywa­
telstwa innego państw a i zrzeczenie się 
go (a lbo  dokum ent, potwierdzający, że 
osoba n ie ma obywatelstwa), jak  też 
stałe  miejsce zamieszkania".

4. W  artykule 28:
1)  po  części trzeciej wpisać nastę­

p u jąc ą  now ą część: „D o  podan ia z. 
p rośbą o  przywrócenie obywatelstwa 
R epublik i Litewskiej załącza się doku­
menty, potw ierdzające, że do  15 czerw­
ca 1940 r. osoba miała obywatelstwo 
Republiki Litewskiej i do  11 m arca 
1990 r. wyjechała z Litwy (czy jes t 
dzieckiem  takiej osoby); dowód oso­
b isty  lub odpow iadający  m u do k u ­
m en t; d o k u m en ty , p o tw ie rd z a jąc e  
tożsam ość osoby, pochodzenie litew­
skie, posiadane obywatelstwo innego 
państwa (a lbo  dokum ent potw ierdza­
jący, że  osoba nie m a obywatelstwa);

2 ) część 14 uznać za nieważną;
3 ) część 4 uważać za część 5, 6 —  

za 7 ,7  —  za 8 ,8  —  za 9 ,9  —  za 10 ,10  
— za 11,11 —  zą 1 2 ,1 2 — za 13,13 —  
za 14;

4 ) część 5 d ać  w  następującym  
brzmieniu:

„D o podania w sprawie zrzeczenia 
się obywatelstwa Republiki Litewskiej 
załącza się: dowód osobisty obywatela 
Republiki Litewskiej, świadectwo oby­
watela lub świadectwo o  decyzji przy­
jęcia obywatelstwa Republiki Litew­
skiej (jeżeli o sobie n ic  był wydany 
dowód osobisty obywatela Republiki 
Litewskiej, to  przedstawia się potw ier­
dzający dokum ent wystawiony przez 
służbę migracji komisariatu policji w 
miejscu stałego zamieszkania); odpis 
dowodu osobistego Związku Sowiec­
kiego lub innego państwa, zatwierdzo­
ny notarialnie albo przez urzędnika, 
k tóry przyjm uje podanie w sprawie 
zrzeczenia się  obywatelstwa; doku­
menty, potwierdzające miejsce stałego 
zamieszkania i pracę (zajęcie) osoby; 
pokw itow anie o zap łacen iu  opłaty  
skarbowej;"

5) w części dziewiątej zamiast słów 
„do Prezydium R ady Najwyższej Re-

N A SI M IL U SIŃ SC Y
Na lekcji biologii pani pyta ucz­

niów.
—  Czy ktoś z  was mógłby podać 

przykład nadzwyczajnej elastyczności 
skóry?

Zgłasza się Jaś:
—  M oja ciocia przytyła w ciągu 

wakacji o  trzydzieści kilogramów, a 
skóra jej nie pękła.

Z  R Ó Ż N Y C H  SZ U FL A D
—  C o ci p rzypom inają swoim 

kształtem Włochy?
—. Gumowy but.
—  Ale dlaczego gumowy? •

'  —  Bo dookoła jest woda.

publiki Litewskiej" wpisać słowa „do 
Prezydenta republiki”;

6)  część dziewiątą uzupełnić o nas­
tępujące zdanie:

„O bywatele Republiki Litewskiej, 
stale  mieszkający w państwach zagra­
nicznych, podania w sprawie zrzecze­
nia się obywatelstwa Republiki Litew­
skiej mogą składać poprzez placówki 
dyplomatyczne (konsularne) R epubli­
ki Litewskiej za granicą".

5. W  artykule 29:
1) część 1 dać w następującym -  

brzmieniu:
„D la  w stepnego rozpatryw ania 

spraw obywatelstwa Republiki Litew­
skiej prezydent Republiki powołuje 
komisję do  spraw obywatelstwa i zat­
wierdza przepisy rozpatiywania kwes­
tii obywatelstwa w tej komisji”:

2 ) w części czwartej zamiast słów 
„do Prezydium R ady Najwyższej” wpi­
sać słowa „do Prezydenta republiki";

3 ) dopisać część piątą:
. „K om isja ro z p atru je  podania z 

prośbą o  przyznanie obywatelstwa Re-, 
publiki Litewskiej na podstawie arty­
kułu 16 niniejszej ustawy i składa pre­
zydentowi republiki wnioski dotyczące 
załatwienia podań".

6. Artykuł 30 uznać za nieważny.
7. A rtykuł 31 dać w następującym 

brzmieniu:
„A rtykuł 31. Podejm ow anie de­

cyzji w spraw ie podań*! wniosków do­
tyczących obywatelstwa Republiki Li­
tewskiej

K w estie n ad a n ia  obyw atelstw a 
R epubliki Litewskiej, zrzeczenia się 
go, zwrotu, u traty  obywatelstwa zgod­
n ie z  artykułem  21 niniejszej ustawy, 
jak  leż aktu w  sprawie uznania za nie­
ważne nadania obywatelstwa, rozstrzy­
ga prezydent republiki i w tych sp ra­
wach wydaje dekrety.

Decyzje w sprawie przywrócenia 
obywatelstwa Republiki Litewskiej lub 
prawa zrealizowania obywatelstwa R e­
publiki Litewskiej podejm uje minister 
spraw  wewnętrznych Republiki Litew­
skiej.

Jeżeli okaże się, że osoba uzyskała 
obywatelstwo innego państwa, minis­
te r  spraw  wewnętrznych konstatuje 
fakt u traty  obywatelstwa Republiki Li­
tewskiej zgodnie z punktem  2  artykułu 
19 niniejszej ustawy. Uważa się, że 
osoba ta utraciła obywatelstwo R e- 

- publiki Litewskiej od dnia uzyskania 
obywatelstwa innego państwa.

D ekrety  prezydenta republiki w 
sprawie nadania obywatelstwa R epub­
liki Litewskiej, decyzja m inistra spraw 
w ew nętrznych dotycząca prawa do 
obywatelstwa Republiki Litewskiej w 
myśl drugiej części artykułu 18 niniej­
szej ustawy wchodzą w życie dopiero 
po złożeniu przysięgi przez osoby w 
sam o rz ąd a ch  re jo n ó w  (pow iatów ) 
m iast albo w placówkach dyplomatycz­
nych (konsularnych) Republiki Litew­
skiej za granicą.

O sóby/^które uzyskując obywa­
telstwo Republiki Litewskiej tfacą po ­
siadane obywatelstwo innego państwa, 
przysięgają R epublice Litewskiej po 
tym, gdy przedstawia dowody, że utra­
ciły obywatelstwo innego państwa.

Sam orządy rejonow e (pow iato­
we), miejskie, placówki dyplomatycz­
ne (konsularne) Republiki Litewskiej 
w ciągu 7 dni od złożenia przysięgi 
w obec Republiki Litewskiej powiada­
miają o  tym kancelarię prezydenta re­
publik i 'i m inisterstw o spraw  wew­
nętrznych".

8 . Artykuł 33 dać w następującym 
brzmieniu:

..Dekrety prezydenta republiki w 
spraw ie' nadania, zw rócenia, utraty 
obywatelstwa R epubliki Litewskiej, 
jak  też o  uznaniu aktu wsprawie nada­
nia obywatelstwa Republiki Litewskiej 
za nieważny publikowane są w „Valśty- 
bes Zinios" (Dziennik Ustaw).

9. W  artykule 34 skreślić słowa 
„zrzec się obywatelstwa Republiki L i­
tewskiej" .

10. Artykuł 35 uzupełnić o  nastę­
pującą drugą część:

„Przepisy przygotowania .doku­
mentów o obywatelstwie Republiki Li- 
tcvfakiej zatwierdza rząd Republiki Li­
tewskiej".

11. Uznać za nieważną ustawę R e­
publiki Litewskiej n r 1-363 z 10 lipca 
1990 r. „O zasadach trybu rozstrzyga­
nia kwestii obywatelstwa Republiki Li­
tewskiej" (Dziennik Ustaw, 1990, nr 
21-522)..

Ogłaszam niniejszą ustawę przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

P rezyden t republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS



T IE SA
* „Sejm Litwie, czy... ?”.
«Wiele nadziei pokładali wyborcy w nas, 

posłach na Sejm Republiki Litewskiej. Ale 
czy jesteśmy godni ich zaufania? Doskonale 
wiemy, że nie wszyscy. Dlaczego? Może zbyt 
wiele od nas oczekiwano, zbyt wiele obiecy­
waliśmy? MieszkańcyLitwy i my, już wybrani, 
sądziliśmy, że Sejm wiele będzie robił Inaczej 
niż Rada Najwyższa, że się skończą wzajem­
ne niesnaski, rozpocznie się praca posłów 
tylko dla dobra Litwy (175

Poseł Vytautas Astrauskas wypowiada­
jąc się o pracy Sejmu poruszył przyszłą struk­
turę służby zdrowia (wtorek):

„Nie da się powiedzieć, że projekt ten 
przygotowywano z myślą o mieszkańcach 
Litwy. Wiele nowych, nietradycyjnych pojęć. 
Wielka „nowość" — zamiast „ochrony zdro­
wia” używa się terminów „opieka zdrowot­
na”, aczkolwiek wiadomo, że jest „ochrona 
pęzyrody”, „ochrona środowiska”, „ochrona 
kraju”,' „ochrona terytorium" itp. Autorzy 
p ro je k tu  a rg u m e n tu ją  to  tak im  o to  
przykładem: „opiekować się” samochodem 
— to znaczy działać intensywniej, szerzej i 
aktywniej, niż „chronić” go. Jeśli pojedziesz 
samochodem przez wyboje z wielką szyb­
kością lub nie ominiesz je, to nikt nie powie, 
że źle doglądasz, tylko powie, że go nie sza­
nujesz. Rodzice dzieciom i dzieci rodzicom 
mówią: „szanuj zdrowie”, nie zaś „opiekuj się 
zdrowiem”. Szanować zdrowie — to bardziej 
wymownie niż opiekować się. Na ogół w tym 
projekcie ustawy o ochronie zdrowia jak 
gdyby oddziela się to zdrowie od człowieka, 
materializuje.

W omawianym projekcie ustawy o ochro­
nie zdrowia nie ma stówa „lekarz”, jest nato­
miast „specjalista opieki zdrowotnej” lub 
„osoba, uprawniona do opieki zdrowotnej”; 
nie ma słowa „leczyć”, jest „zajmowanie się 
opieką zdrowotną”, „świadczenie usług z 
zakresu opieki zdrowotnej”; nie ma „szpita­
la”, „przychodni”, (są „instytucje opieki le­
karskiej”, nie ma stów „pomoc lekarska”, 
„choroba” itp. Zrozumiałe, że nasycony,taki­
mi terminami projekt ustawy o ochronie 
zdrowia nie jest zgodny z pierwszym akapi­
tem art. 53 Konstytucji: „Państwo troszczy 
się o zdrowie ludzi i zapewnia opiekę lekarską 
i usługi w razie choroby , człowieka. Prawo 
u s ta la  tryb  u d z ie lan ia  obywateKom 
b e z p ła tn e j pom ocy le k a rsk ie j w 
państwowych instytucjach leczniczych”. W 
projekcie ustawy o ochronie zdrowia brak 
słów „bezpłatna pbmoc lekarska”. Co praw­
da, w uchwalonej przez' Radę Najwyższą 
koncepcji ochrony zdrowia są słowa: „leczc- 
nie jest płatne”. Powinno to być zmienione, 
aby odpowiadało artykułom Konstytucji.'Us- 
tawa o ochronie zdrowia jest bardzo ważna 
dla wszystkich ludzi, w związku z tym ma być 
wyraźna, niedwuznaczna, dla wszystkich zro­
zumiała i udostępniona dla opinii publicznej.

Aczkolwiek Sejm usiłował pracować dla 
Litwy i jej mieszkańców bądź ich większości, 
nierzadko jednak zwyciężały ambicje polity­
czne i osobiste, interesy własne, co jest niedo­
puszczalne*.

* Z  wywiadu z eks-premierem. Litwy 
Aleksandrasem Abiśalą (piątek, autor g -- 
Virginija Vanagien6).

« Jestem prywatnym przedsiębiorcą.- 
Założyliśmy firmę konsultingową, która na­
zywa się „AbiSala i partnerzy”. Staramy się, 
naturalnie, bez krzywdy dla siebie, popierać 
działalność prywatną i dopomagać w miarę 
sił w u g run tow an iu  te j prywatnej.- 

■ działalności. Pracujem y z partneram i 
zarówno litewskimi, jak i zagranicznymi. Na­
szym zadaniem jest sprowadzanie kredytów

zagranicznych na Litwę, tworzenie planów 
■yńku, biznesu, dokonywanie analizy, organi­
zowanie podróży biznesu! poszukiwanie kre­
dytów, doskonalenie struktur organizacyj­
nych firm itp.

— Wspominał pan, że jeżeli wybory będą 
w najbliższym czasie, to pan nie weźmie w 
nich udziału. Gzy sądzi pan, że mogą one być 
prędko?

 Sądzę, że śą one potrzebne, ale też
jestem przeświadczony, że partia rządząca 
wszelkimi sposobami będzie starała się utrzy­
mać u władzy, chociaż władza ta daje 
społeczeństwu za mało pożytku.

— Dlaczego pan tak sądzi?
—Jeżeli chodzi o działalnośćwładz. Sejm 

nie jest nastawiony na to, aby naprawiać 
błędy, które niewątpliwie były podczas po­
dążania do rynku prywatnego. Obecnie zas­
pokajane sfflnteresy poszczególnych grup. 
Całkowicie nieudana jest polityka zagrani­
czna. Jest już ona niebezpieczna dla egzys­
tencji państwa. Szczególnie dotyczy to Rosji. 
Oczywiste są wysiłki, aby utrzymać zes­
połowe rolnictwo, nieuzasadnione i bezsen­
sowne jest wstrzymanie prywatyzacji, ukie­
ru n k o w an ie  je j  na to ry  sp rzy ja jące  
nomenklaturze i wiele innych rzeczy. Brak 
kompetencji i rażące, brutalne działania bez 
uw zględhiania opinii szerszych warstw 
społeczeństwa.

— Mówi pan, że Sajudis popełnił mniej 
błędów niż robi obecnie DPPL. Alę dlaczego 
wtedy tak przegraliście haniebnie?.

— Praktyka światowa dowodzi, że zawsze 
spora część wyborców pragnie socjalizmu, 
aby sami nie potrzebowali troszczyć się o 
siebie. Pragną oni mieć zagwarantowane mi­
nimum, są bowiem przeświadczeni, że ktoś 
musi o nich dbać. Gdy ludziom mówiono, że 
mają wolność i mogą postępować, jak chcą 
lub potrafią, dla większości wydało się to ok­
ropne. Nikt nie przeszkadza, ale też nie 
pieści, nie otula, nie prowadzi za rączkę, W 
ciągu 50 lat ludzie byli zamknięci w skrzyni i 
raptem ta skrzynia zniknęła. Słońce Oślepia, 
deszcz smaga, trzeba iść samemu i nikt nie 
podsuwa talerza pod nos.

Jedna strona warzy kaszę i powiada, że 
samemu trzeba zadbać o pomyślność własną 
i dzieci, druga strona obiecuje wszystko upo­
rządkować, dać kiełbasę i mleko po 12 kopie­
jek. Nie tak wielu już wyborców uświadomiło 
jasno, że jest to niemożliwe. Rosja nie dała 
tego, czego/śpodzicwano się po wyborach i 
państwo nie może prowadzić za rączkę. L u­
dzie oburzają się, bardzo prymitywnie rozu­
miejąc lewicę i prawicę: jedni obniżają ceny i 
coś dają, drudzy zezwalają, by ceny były takie, 
jakie są i proponują, aby troszczyć się o siebje.

—  Życzę, aby po następnych wyborach 
znowu pan został .szefem rządu. Wtedy bę­
dzie miał pan już doświadczenia.

Dziękuję, ale naprawdę nie żamie- 
rzam w najbijżśzej przyszłości opuszczać 
mego stanowiska.*

R?SPUBLIK\
* Podrabianie banknotów pieniężnych, 

niestety, nadal trwa:
«Już odchodzą w niepamięć czasy, gdy do 

Litwy napływały fałszywe banknoty war­
tości 500 talonów. Łączna wartość łych skon­
fiskowanych przez policję ekonom iczną 
Litwy talonów wynosiła J4 mln.‘ Fałszywe 
banknoty i dziś napływają z baiików. Od 
wprowadzenia lita minął zaledwie miesiąc, a 
już się zjawiło^- na Litwie sześć fałszywych 
banknotów o  nominale 2 0  litów. Trzy z nich 
podrobione zostały niezbyt fachowo-i z ła t- . 
wością można je odróżnić, a pozostałe — już 
ze znajomością rzeczy. Zdaniem st, komisa­
rza biura badań przestępstw ekonomicznych 
MSW A. Debcikisa papier tych fałszywych 
litów bardzo przypomina; papier ostatnich 
fałszywych „wilków”. Z  tą różnicą, że papier 
„wilków” Świecił, a lity już nic świecą (przes­
tępcy również doskonalą się)...

Jak twierdzi komisarz wydziału badania 
wykroczeń ekonomicznych MSW R. Bleiz-

gis, na Litwie zatrzymano około 300 osób, u 
których znaleziono sfałszowane banknoty. 
Największe sumy mieli obywatele Azer­
bejdżanu z rejonów szanchorskiego i ag- 
damskiego.

Według operatywnych danych policji ' 
ekonomicznej droga sfałszowanych talonów 
do Litwy rozpoczynała się w Turcji. Nic zre­
sztą dziwnego — technika poligraficzna 
Turcji konkuruje z fińską, żadnej kontroli 
grańicznej i celnej niema. O ile wiadomo, ten 
popłatny interes rozwinęła pewna grupa ko­
wieńska. Można sobie wyobrazić zaskoczenie 
jednego z funkejpnariuszy, gdy pierwszy na­
potkany przez niego handlarz turecki na 
widok litewskich talonów-łamanym językiem 
litewsko-polskim powiedział: Wiem, wiem. 
Ich druk zamówili u nas ludzie z Kowna. 
Według danych policji wydrukowanie jedne­
go fałszywego banknotu na całym świecie 
kosztuje 10 proc. jego wartóści. Do niedawna 
jeszcze za dolar płacono 5Ó0 talonów* A więc 
wydrukowanie jednego banknotu 500 ta­
lonów kosztowało około 10 centów TJSA».

* W tym samym numerze wtorkowym 
Algis Krupavićius porusza temat aktualnego 
i przyszłego pokolenia polityków:

«Czy litewscy mężowie stanu mieszkają 
na Litwie? Jest to  nieco dziwne pytanie. Gdy 
się jednak uważnie przyjrzy troskom i pracy 
naszych polityków, pytanie takie nasuwa się 
samo przez się. Litewscy politycy doprawdy 
nie są mieszkańcami tej ziemi. Nie widzą 
życia codziennego i realiów kraju. Jest to 
oczywiste. Po wyborach do Sejmu, niestety, 
podjęta została w zasadzie tylko jedna ro­
zumna decyzja, którą odczuli obywatele— to 
stabilizacja inflacji i wprowadzenie lita.

Sytuacja materialna polityków nie jest 
zła, ich uposażenia nie są wcale maie. A to, 
że pobory prezydenta czyjego głównego do­
radcy są mniejsze niż szeregowego posła na 
Sejm, to sprawa samych polityków. Obywate­
lom pozostaje tylko zastanowić się,nad tym, 
czy w ogóle nie jest za drogo utrzymywać 
prezydenta, który niewiele może lij>niewielc 
chce zrobić oraz jego aparat. Niesłusznie 
byłoby sądzić, że politykom źa ich prace nie 
należy się odpowiednie wynagrodzenie. Ale 
co robić, kiedy tej pracy nie widać, a tymcza- 

t sem wynagradza się również za niewykonaną. 
_ Jakkolwiekbyśmy patrzyli,ale obecne po­
kolenie polityków litewskich jest latoroślą ro­
mantycznych czasów śpiewającego Odrodze­
nia. Ileż było wtedy tych pięknych słów o 
przeszłości narodu, o ciężkich stratach oku­
pacyjnych! obietnic o lepszych czasach w. 

• niepodległej Litwie. To pokolenie polityków 
umiało i potrafiło burzyć system sriWiećkiy 
zwłaszcza skrzydło Sajudisu. Inna część tych' 
politykówprzyszła z byłej KPL i przez nią do 
kierowniczej DPPL. Najbardziej Istotną jej 
cechą, podobnie jak w czasach Odrodzenia 
d e m o k ra ty c z n e j częśc i K PL  je s t  
powściągliwość, która w okresie reform prze

owocnie prowadziło politykę k o n^JB l 
nomicznych z Zachodem, i po w ypę?\ 
innego, mianowicie Ministerstwa ? ^  
ranicznych wszystkich kom petenj^H  
cowników wyższej rangi, p o z o s tj^ H  
minister DPPL — niczym na pog0 S j  
lub nad pękniętym korytem. JegęjSfc 
postąpiono .słusznie. (...)

Nie minęło nawet pół roku ^  
prezydenta Litwy, a już się sprawy 
naszą niekorzyść. Gdy M in iste rs^H  
Zagranicznych Litwy zaczęłoZagranicznych Litwy zaczęłd
__SlQwa_Oi3lite]ca-Si/gcla0jdrSisi”_';o  -i*.

uzgodniony przez obie st rony, tylko ̂

„nową politykę wschodnią”, RosjąljjS
ręce nowy tekst głosząc, że jest on osta, 
lUzgodniony przez obie strony 
ostatnim  dniu zechciała coś--------------------
Nawet próby obrony starej formutyJSn 
narodowych zobowiązań Rosji* już*u^ 
wa „nowymi poprawkami”. K ie ró ^ H  
delegacji zaprzecza, że tekst jest u z g ^  
nie zgodził się on jeszcze z narzucaj, 
delegację rosyjską redakcją, gje g M  
pozorna solidarność są już po stroniejJ? 
wy.

Stanowisku litewskiemu szkofej 
nie dyplomatycznej kaszy za plecami da? 
ji negocjacyjnej, dwuznaczn®shigj„'*' 
spraw zagranicznych w Moskwid^Ł"' 
ogólnego zrozumienia, że normalni 
dyplomatyczne przy wymiańie-ir-^  
propozycji na piśmie (tylko na piśmie')^ 
nią przed presją k la m slw a» .J^ H ^ |

*.Dwa punkty widzenia na tcmaicau 
inwestycyjnych — aktualnej) ministn, 
podarki J. Vcsclki oraz cks-preM&jj 

-minasa Vagnoriusa. Z  rozm ow & fc.
« Wydanie czeków inwestycyjna, 

ludzi nazwał Pan dywersja ckononSj 
Dlaczego? ■

Wydanie czeków inwcsiycyjnycjijm 
większym błędem ekonomicznynjjtiy 
i mieć będzie długotrwały wplywekon™ 
ny na litewską gospodarkę. 1’rzcdcwsja 
dlatego, że przez caiy okres radziMM

- dziej pracowita, najhardziej os/rzęilnia 
społeczeństwa, którą można n | S | |  
ką klasa Średnią, zaoszczędzi*^ M  
To nic była nomenklatura. Ta swoje [ć

'dze  obróciła w nicruchomośći. h i  
nomiści, gdyby o tym pomyśleSpał 

.oszczędności za wszelką cenę zatlwt 
oszczędnościami pańslwo' nic mtric z* 
do nabywania wyłącznic kapitafkCtW 
który zarobił pieniądze, sam pi winien fl 
wać na co ma-jewydać. k h  moc ̂  
musiała być zachowana. A m o g iła

- wiina w jc"dyny łylfco sposób,-6yli 
przekazanie mienia p^ńsiwowejo? 
kińrzy chcą je kupić z dlugg(j:rmino«!«| 
gami w zależności od staż.B pracy,®! 
wieku. 1’icniądzc, u z y sk a n e  sprwW| 
pitału państwowego, musiafy b*S 
tane na kompensatę inflacji wkład*1 T  
daniu czeków inwestycyjni™* hJ

Hczym kompensować wklad^H®"
radża sife w brak zdecydowania oraz konsćr- . siłą znów zwiększać czeki 
u/owanieistniejącej sytuacji. Tę ostatnią p o -p a j le p ;z y k a p ila łju ż z o .s !^ /! ł |^ g |

;n ty k ę  n ie  ty lko  ce ch u ją  k ierow niczą 
większość sejmową, dostrzegalne są też w 
działalności prezydenta, a raczej w jego bez­
czynności! Wątpliwości co do tego, czy A. 
Brazauskas potrafi się Stać liderem kraju z 
inicjatywą, wyrażane przed wyborami prezy-, 
deńta, dziś potwierdziły się całkowicie. Popu­
larność A. Brazauskasa na razie się utrzymu­
je z braku możliwości lepszego wyboru.

Litwa nie ma ludzi nowych, powracają 
niedawni (sajudisowscy). liderzy polityczni. 
Zapewnia tó obecnym przywódcom kraju 
dosyć wysokie lokaty w opinii pubiicznej».

LIETUYOS AIDAS
* Punkt widzenia lidera ojx>zyęji sejmo­

wej Vytautasa Landsbergisa na temat polity­
ki zagranicznej Litwy:

«Wydarzenia ostatnich tygodni ujawniły 
wyniki przeorientowania polityki zagranicz­
nej Litwy na Wschód oraz rzekomej „ekono­
mizacji": po rozwiązaniu tuż po wyborach do 
Sejmu, ministerstwo, które jak dotychczas

waż 80 proc. ludzi nic wic,® Jjjpl ! J  
mi inwestycyjnymi, z wyjątki6"’ ”  
mieszkań.

Ponadto z nasłaniem Ó H S 1  
wania czeków inwoslycyjnyclgBj§5 
praktycznie zburzono  sysieW-*®^ 
kapitałem . Któremu r .ic z b ę jw j® ^  
p ry w a tn a  o r a z  w ykw alifew  
hedżerowieó f l  H

| — D laczeg o  d o ly ch g » s 

sprzedaje się m ienie P!lńsl"*’a & M  
Ani samorządy? ffiapSSańSl

cncą sprzeuawni. wRM
niądze, aby później móc z35!5* *  - i  
społeczne, wykorzystaj na ifl1#  J  
manie aparatu p.yw atyzacj^^^B 
mniej połowę dóchodiwM ^B 
kapitału; państwowego. A P11̂  
gotówką. ( . . : ) .Ś

I z wypowiedzi cks-pro
✓Czy pań się zgadza *  

Veselki o dywersję? S H  L _  ■ 
— Są. to dziwne s lo u ^ ^ B P  

zgodzić się co do dywciw,  ̂ ^ . .
iDolâ
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« J s l s ^ S
orieci»*0 komu Z0S,ata

^ f" m S S B S m S 0 m,__73garnąć m ienie
Q właśnie ludzie

I K - móSp Ś P ^ ^ ł s S S f f,^  'TZi że obywatelom Utwy, 
zarobili m ajątek:

C iasną p r“« lB » 1 § K §  możliwość nabycia 

|  ,e0 sposób pozbawiono ich!»*• . yy jgQ jp iw "  r ------

“ 8301*  h®2 lt0ntr0li' 1
r t T p o " * t ó e *  że prywatyzacja

I ,!beSnie 1  ̂  jednak
iaszcza ci, którzy rzadziej mają do

i n S l lub S i l i łK ^ n tu f t c ^ s ą u s ta ^ o p r y w a -
F r ^ L j  _  kontrola nad ich wykona- 
E w d S ó l  wykonywania. Nie są tu 
Ueustawyopiywafy23̂ *- Chodzi o to, ze 
Cg a* wykonywane i że dopuszczane są 
tLjjne naruszenia. Codziennie stykamy się 
Ustnym szastaniem i rozdawaniem 

S  JL j pjiiswowego mimo ustayv. Takich 
J  C ,  szczególnie przybyto po tym, gdy 
i  Si(rqją,P0Pra'vid> zezwatejące na sprzc- 

Lrslzeń i innego sprzętu technicznego 
L^m a  pćt darmo lub plącąc 5-7 proc. 
jtortoia {-)
jjcodosimerdzenia, że czeki inwestycyjne 

Jam tyto wydać nie z uwagi na wiek, lecz 
|fltpracy.Tego typu rozważania przypomi-

Bnzcj rozterkę ministra i brak konsek- 
łatwo filozofować, że ten lub 

sncgS mógł być inny, że można było 
i  inaczej. Nie są lo jednak sprawy istot- 

K.V̂t<aliśiny kompromis, bo jedni propo- 
nS w ogóle niczego nie uwzględniać, a 
i—tylko staż. Ważniejsze jest co innego: 
lit wprowadzi się ścisłego porządku w 

P® * prywatyzacji, jeśli się nie stworzy 
plików, zapewniających prywatyzację 

śę wyłącznie prawem, żadne małe 
nic nie pomogą. A pozwolenie lu- 

P® nabyć mieszkania za czeki inwestycyj- 
krokiem niezbędnym, gdyż musie- 

71 *̂worzyfi im warunki do nabycia 
ł j  ®ienia. I nie jest istotne, czy są to 
^ a y  mieszkanie..
’ * wantowym numerze — niejaki 

L^& las wytypował „pięć grzechów 

wob£C Ulwy- Pominiemy 
"teemywątekhistoryczny dotyczący 

Pr,°blem(5w granicznych, 
j u j j j j n h  widzenia g g  śilasa

hl,'erowskiej w Lit-

Em H I zacz?ły się
*Śbłlei , rm.. KraJ°wei utworzone z y jy. 11 P°lskiej i miejscowych 
«  palSstwie armia ta odeg- 
ĵ okki, natnm-WalCZyła bowiem o wol-

Si«9 H R H
“- s s s r s*azyaici

nom. Armia Krajowa terroryzowała miesz­
kańców, zabijała aktywniejszych Litwinów i 
ich rodziny. Dążyła do objęcia faktycznej 
władzy w regionie, aby w przyszłości ziemia ta 
znowu została wcielona do Polski. Dla osiąg­
nięcia celu nie unikała współpracy z  okupa­
cyjnymi w ładzami niemieckimi. Była to  
groźna siła. Gdy na początku lipca 1944 r. 
A rm ia Czerw ona podeszła pod W ilno, 
Armia Krajowa chcąc przebić się do centrum 
Wilna i zatknąć tam polską flagę z zaplecza 
napadła na niespodziewających się tego 
Niemców i wkroczyła na Rybiszki pod Wil­
nem, ale została zatrzymana przez Niemców. 
Polacy atakowali nie po to, że chcieli do­
pomóc Litwie w odzyskaniu stolicy, a po to, 
by rozpocząć trzecią polską okupację Litwy. 
Nie zdołali zrealizować tych planów, komu­
niści bowiem „po wyzwoleniu” Polski, też z 
niej nie wyszli.(...)

Okupacje polskie bardzo osłabiły Litwę 
pod względem ekonomicznym, narodowym i 
politycznym. Gdyby nie było pierwszej oku­
pacji, to bolszewicy w 1920 r. nie wróciliby do 
Wilna, rząd litewski mógłby pomyślnie roz­
strzygnąć sprawę Małej Litwy. Gdyby nie in- | 
wazja Żeligowskiego — Piłsudskiego, to  
bolszewicy nie mieliby pretekstu do wkrocze­
nia na Litwę w 1939 roku. Uniknięto by 
układu 1939 roku ze Związkiem Sowieckim 
i ich baz wojskowych na Litwie, a jedno­
cześnie również haniebnej aneksji Litwy w 
1940 r, i wywózek. vł 1941 r. Nie byłoby też 
s rożen ia się A rm ii K rajow ej w L itw ie 
Południowo-Wschodniej! Żadnemu krajowi 
nie życzyłbym losów Ziemi Wileńskiej, gdzie 
od 1794 roku prawię stale zmieniały się oku­
pacje — rosyjska, niemiecka, polska, sowiec­
ka, znowu niemiecka i sowiecka. Dotychczas 
odczuwamy skutki tego wszystkiego. Dla nas 
to  jeszcze nie historia. Jeżeli zaś politycy pols­
cy potrzebują naradzenia się ze swymi histo­
rykami, więc niech się radzą. Tylko kto wie, 
czy po trzech polskich próbach oderwania 
trzeciej części Utwy można jeszcze twierdzić, 
że to, co było, powinno interesować wyłącz­
nie historyków.

Politycy polscy chc^, abyśmy zapomnieli, 
a więc wybaczyli dokonaną przez Polskę oku* 
pację. W  myśl moralności katolickiej, (a 
Litwa jest też krajem katolickim) wybaczyć 
można tylko tym, którzy wyrażają skruchę za 
to, co uczynili złego. Wykroczono przeciwko 
aż pięciu przykazaniom Bożym. Nie zabijaj 
—  wszczęto wojnę przeciwko Litwie, która 
przez stulecia była sojuszniczką, zabijano jej 
ludzi. Nie kradnij —  rozgrabiono majątek 
Litwy, a szkód nie wyrównano. Nie mów 
fałszywego świadectwa — Litwę obmawiano, 
oczerniano, przypisywano jej to, czego nie 
było. Mówiącym po polsku ludziom Litwy 
twierdzono, że ojczyzną ich wszystkich jest 
Polska, a nie Litwa, stolicą —  Warszawa, a 
nie Wilno. Nie pożądaj cudzego majątku —

m ajątek  Polski zwiększano, odbierając 
własność Litwy. Czcij ojca swego i matkę 
swoją —  politycy Polski Piłsudskiego podep­
tali honor szlachty Rzeczypospolitej. Chociaż 
była ona zapalczywa, ale nie podnosiła mie­
cza przeciwko mieszkańcom Litwy etnicznej.

Wszystkich tych krzywd i zła przyczynili 
Litwie nie obywatele Polski i nie obecna Pols­
ka. Stało się to z winy polityków Polski mię­
dzywojennej. Jednakże ludzie honoru naj­
pierw spłacają długi przodków, a dopiero 
potem zawierają nowe umowy. U  progu XXI 
wieku Polska jest spadkobierczynią majątku 
i win Polski z wcześniejszych okresów. Dlate­
go pragnie się, aby publicznie moralnie potę­
piła agresję Piłsudskiego — Żeligowskiego 
(należałoby potępić również działalność 
Armii Krajowej na Litwie). Czyżby tak trud­
no katolickiemu krajowi uznać swoją winę?..

Romantycy J. Słowacki i A. Mickiewicz 
(„Dziady”, c z ę ś t jn )  przedstawiali Polskę 
jako Mesjasza, cierpiącego za grzechy innych 
narodów. Cóż, proponowałbym polskim po­
litykom, aby przed rozpoczęciem traktatu o 
przyjaźni z Litwą, wyrazili skruchę za grzechy 
samej Polski i prosili Boga, aby szybciej zab­
liźniły się rany, które zadali Litwinom. Zwykli 
Polacy z trudem wyobrażają sobie, ile polity­
cy polscy zaszkodzili Litwie. Często myślę, jak 
harmonijne mogłyby być stosunki Polski i 
Utwy, gdyby nie było polskich ołhipacji z lat 
1919 i 1920.1 jak byłaby mocna Litwa. A 
Polska czy chce silnego i przyjaznego sąsiada, 
i czy zrzeka się" roli „starszej" siostry —  Mes­
jasza?*.

UETUVOSjrytas
|  Dziecięcy biznes —  pisze o tym we 

wtorkowym numerze Audrć Telksnienć.
«W centrum Wilna latem co rano poja­

wiają się gazeciarze. Ci, bardziej doświad­
czeni, wędrują po kawiarniach, jadą na dwor­
zec kolejowy, autobusowy do autobusów 
dalekobieżnych, proponują prasę pasażerom 
pociągów.

. Jak się wydaje, na razie nie ma szantażu 
wśród gazeciarzy, chyba z wyjątkiem pary 
przypadków. Dzieci sprzedają gazety tylko 
do godziny 5-6 po południu, gdy jest jeszcze 
jasno. Prócz tego starają się ciągle przebywać 
w miejscach skupisk dorosłych, wśród po­
tencjalnych kupujących. Uliczni sprzedawcy 
najczęściej roznoszą jedną gazetę, co którzy 
usadowili się w centrum rfiiasta, na chodni­
kach, mają do sprzedaży 5-6 tytułów prasy. 
Rekord gazeciarza w ciągu dnia to 70 eg­
zemplarzy jednej gazety. Od każdego sprze­
danego egzemplarza dzieę£_otrzymują 5 
centów. W ciągu dnia zwykle udaje się sprze­

dać od 20 (w dżdżyste dni) do 40 gazet tego 
samego tytułu. Jedni powiadają, że zarabiają 
po 4, inni, że, nawet po 8 litów dziennie (...)

Spośród ;10 stacji benzynowych w Wilnie 
chyba najbardziej odległych —  przy szosie 
Wilno —■ Kowno i w Górnych Ponarach — 
nie ma chętnych, by nieco zarobić.

Prawie wszyscy kierowcy,, z którymi roz­
mawialiśmy, powiedzieli, że tylko z litości 
dają napiwki do wyciągniętych rąk. Bo mimo 
wszystko trzeba wysiadać z samochodu i 
płacić za benzynę, a niekiedy młodzi pomoc­
nicy nie potrafią nawet odkręcić zamknięcia 
zbiornika na benzynę. Niektórzy polegają na 
dzieciach, i pow ierzają im pieniądze na 
zapłacenie, sami zaś siedzą przy kierownicy. 
Dzieci spodziewają się otrzymać od takich 
kierowców sowitsze napiwki.

N a stacjach benzynowych dzieci groma­
dzą się od 6 rano. Jeżeli prześpi się, to wszyst­
ko będzie zajęte. Ci, którzy zjawiają się 
później, dogadują się z kolegami i za lita 
odkupują miejsce pracy”.

W ciągu dnia na stacjach benzynowych 
można zarobić 10-20 litów. Zwykle kierowcy 
dają od 10 do 50 centów. Niekiedy wsuwają 
zaledwie jednego centa albo w ogóle nie 
płacą. Niemniej dzieci nie mają do nich 
urazy. Mimo wszystko obsługując wszystkich
— starają się utrzymać renomę nieoficjalnej 
firmy.

N a stac ji benzynowej na Antokolu 
chłopiec, ktOty obsłużył cudzoziemca, otrzy­
mał od niego 5 dolarów USA. Komuś posz­
częściło się otrzymać 5 marek niemieckich. 
Dlatego stacja benzynowa sprzedająca za 
walutę, cieszy się największym wzięciem i no­
wicjusz nigdy nie otrzyma tu miejsca. W 
odróżnieniu od gazeciarzy, istnieje tu też już 
hierarchia. Na nasz widok pośpieszył odejść 
chłopiec w wieku 13*14 lat, który, jak powie­
działy inne dzieci, kieruje ich pracą na stacji 
benzynowej.

Pracujący tu przekonali się już, czym jest 
rekiet. Dzień kończą późno, o 11-12 w noty. 
Ale niekoniecznie w tych godzinach napadają 
na nich zbieracze haraczu. Mniej więcej co 
trzeci dzień koło stacji benzynowej pojawia 
się kilku 18-latków, zawsze uzbrojonych w 
pojemniki z gazem i każde dziecko musi 
zapłacić po 1-2 lity. Niektórzy usiłują walczyć 
o swoje praw a, podejm ując bójkę, ale 
wcześniej czy później muszą zapłacić swoją 
część haraczu. (...)

Jak dotąd spośród dzieci trudniących się 
na stacjach benzynowych, najdroższą rzecz
— modne letnie obuwie za własne pieniądze 
kupił Edek Markowski. Inne dzieci wydają 
wszystkie pieniądze bardzo prędko. Na pyta­
nie, co najczęściej kupują, większość bez 
żenady odpowiadała: papierosy.

P rzygo tow ała - 
K rystyna  ADAMOWICZ

Vcfj
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SPORT
AFRYKA  SIĘ 

PRZYPOMNIAŁA
W  Stuttgarcie trwają IV m istrzost­

wa świata w lekkiej atletyce. W  ponie- 
d z ia łe k  r o z d a n o  5 k o le jn y c h  
kom pletów medali. W  biegu na 100 m 
k ob iet po  zaciętej w alce zwyciężyła 
Amerykanka G. D evers —  10,81 sek. 
N a p o d iu m  s tan ę ły  też  w e te ran k a  
bieżni M. O ttey z Jamajki i inna sprin- 
terka am erykańska G. Torrence. Nie 
było sensacji w finale rzutu oszczepem 
mężczyzn. P o  „złoto” zgodnie z oczeki­
waniem sięgnął Czech J . Żelezny — 
85.98 m. D w ie kolejne lokaty zdobyli 
F in  K. Kinnunen i D . Poliuchin z U zbe­
kistanu. Faworyt wygrał również kon­
k u rs  tró js k o k u , a zw ycięzcą je s t  
Amerykanin M. Conlcy — 17.86 m. Po 
piętach najbardziej deptali mu Rosja­
nin L. Wołoszyn i Brytyjczyk J. E d­
ward s.

D o  sporej niespodzianki doszło w 
biegu finałowym na 3000 m kobiet. 
M ało  k to  s ię  sp o d ziew ał, że trzy  
czołowe lokaty zajmą reprezentantki 
Chin, W  pięknym styku wygrała Qu 
Yunxia —  8.28,71 przed Zhang Lingli i

mistrzyni świata Lingli (8.29,25) jest 
nowym rekordem  świata juniorów.

D oskonale spisał się też 18-lćtni 
Kenijczyk I. Kirui, zwycięzca biegu na 
5000 m. Oprócz tytułu mistrza świata i 
złotego medalu przywiezie on do  domu 
miano rekordzisty świata juniorów. Po­
konał dystans w czasie 13.02,75, prowa­
dząc wyścig od 1000 m do mety. Afryka 
więc tradycyjnie się pokazała na długich 
dystansach, gdyż dwie kolejne lokaty 
zdobyli Etiopczycy H. Gebresilasie i F. 
Bayesa.

Po 3 dniach zmagań na bieżniach, 
rzutniach i skoczniach w klasyfikacji 
medalowej mistrzostw prowadzą repre­
zentanci Stanów Zjednoczonych, mają- 
cy w dorobku 3 złote, 1 srebrny i 2 
brązowe medale. Dalej szeregują się: 
Chiny (2-1-1), Finlandia (1-1-0), Hisz­
pania (1-0-2). Łącznie złote m edale wy­
walczyli reprezentanci -10 państw.

Wczoraj program mistrzostw prze­
widywał 5 finałów. Sympatyków lekkiej 
atletyki Litwy najbardziej interesował, 
oczyw iście, ten  w rz u c ie  dyskiem  
mężczyzn z udziałem dwóch reprezen­
tantów Litwy —  mistrza olimpijskiegó 
z  Barcelony R. Ubartasa i V. Kidykasa. 
W arto powiedzieć, że pierwszy w zawo- I  
dach kwalifikacyjnych uzyskał najlep-

zrpieśdć w gronie wczorajszych fina­
listów  z dziew iątym  rezu lta tem  — 
61.94. Poza medalami wrzucie dyskiem 

.mężczyzn wczoraj o  miejsce na podium 
rywalizowali kobiety i mężczyźni w bie­
gach na 400 i 800 m.

. D o w torku reprezentanci Litwy 
wypadali w Stuttgarcie blado. S. Bukś- 
niehe wywalczyła 31 lokatę w chodzie 
na 10 km, V. Meśkauskas był 23 w cho­
dzie na 20 km, R . Czistiakowa uzyskała 
19 wynik w biegu na 3000 m, a A. Raiz- 
gyś w trójskoku musiał się zadowolić 34 
lokatą.

AUSTRALIJCZYCY 
W FINALE

Piłkarska reprezentacja Australii 
wywalczyła przepustkę do grona 24 
drużyn, jakie w roku przyszłym zagrają 
w finałach MŚ. Po dramatycznej walce 
Australijczycy zwyciężyli ostatecznie w 
rzutach karnych Kanadę — 4:1.

Jak wiadomo, pierwszy mecz tych 
zespołów zakończył się wygraną Kana­
dy »— 2:1, a minionej niedzieli w {re­
wanżu z identycznym wynikiem wygrali 
A u s tra lijcz y cy , co  zadecydow ało  
właśnie o rzutach karnych, w których 
dqwicd!i o  swej wyższości i zdobyli up­
ragniony awans.
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francuskim  i niem ieckim . 8.30 
O  b iznesie. 8.55 —  Dla dzieci. 
9.35 _—  Serial k ry m . ,.S tarzec . 
18 00 —  W iadom ości. 18.10 —  
D la dzieci. 18.25 —  P u ch ar M is­
trzów  E uropy  w  p itce  nożnej. 
„E kran" Poniew ież — „F lo riana  
M alta. Podczas p rzerw y  —  W ia­
dom ości (ros.). 20.20 —  D ługie 
m o je  życie. 21.00 —  Panoram a.
21.30 —  W ieczory . 22.15 —  Es­
trad a  m todzieżow a-93. Podczas 
p rzerw y  o  23.15 —  W iadom ości 
w ieczorne.

B ałtycka TV  
K anał Tele-3

20.30 —  Jesz cze  n ie  śp ij... 
20.50 —  Z w yczajne h istorie.21.05 
— * „H ayek : Ż y cie  i m yśli"  (3).
21.30 —  W ideofllm  „Siedem  dróg  
z  W a m ia i" . ' •

Tele-3

11.05 — S erial „S an ta B arbara"  
(R). 11.55 —■ Show  gen tlem enów  
(R). 12.25 —  M uzyka. 12.30 --■ ; 
W iadom ości C N N . 13.00 —  Film  
an im ow any . 13.25 ; Film
„Je s ie n n y  ch łopak". 14.25 — 
Film . 16.10 —  M uzyka M TV .
17.00 F ilm y anim . 18.00 ^  '
Rafa ko ra low a. 18.30 —  - R ep o r­
taż  z  Ju rb o rk u . 19.00 —  W ie śc i. 
(R) 19.25 —  S eria l „ S an ta  B ar­
b a ra "  (R). • 20.15 —  M uzyka .
20.30 —  P rogram  B ałtyck ie j TV.
23.00 —  M agazyn. 23.30 —  P ro ­
gram  sportow y . 24.00 —  F ilm  
„ P odep tana  sp raw ied liw o ść" .

W arszaw a

13.00 -̂ W iadom ośc i. 13.15 —  
„Z aw ód policjant'*  —  se r ia l k ry ­
m inalny  p rod . USA. 14.15 —  O  
poez ji z  N in ą  A n d ry cz . 14.40 —  
T eleplastikon . 14.55 —  T w ierd za  . 
Zam ość film  dok. K a ro la  N o­
w akow sk iego . 15.25 —  Szaleńst­
w a m ed y c y n y  —  „M a g ia  i m e­
d y cy n a " . 15.35 „T ak  ja k  w  
k in ie"  (a m e ry k a ń sk ie  k in o  d ro ­
gi). 15.50 —  „P o rtre t e u ro p e js ­
k i"  •— D iego V e lasq u ez: p o r tre ­
ty  Infan tk i M ałg o rz aty . 16.00 — 
„G iooonda" —  film  d o k u m en ­
ta ln y  p rod . fran cu sk ie j. 16.15 —  
K ino w a k a c y jn e : i*—  „ W k lg e t"  

v~ O se r ia l p ro d . U SA . 17.05 —  
Dla dzieci. 17.50 I g  M uzyczna 
Je d y n k a . 18.00 —  T ele ex p re ss . 
18.20 —  K olej rzeczy . 19.00 —  
„N a w a riack ic h  p a p ie ra c h "  —  
se r ia l p rod . U SA . 19.45 —■ W y ­
bo ry . 93. 20.00 —  W ie czo ry n k a .
20.30 —  W iad o m o śc i. 20.55 —  
„D w óch n a  d w óch” 21.15 — . 
S tudio  spo rt. 22.25 —  A . F ra n ­
klin  —• - p ro g ram  roz ry w k o w y .

Kalendarium
' Ś roda ( i 8.V m ) je s t  230 d n iem  

1993 r. D o k o ń ca  ro k u  135 dni.

* Z nak  Z o d iaku  —  Lew .

* Im ieniny: A g ap ita , B ronisła­
w a, D ony, K lary .

* W sc h ó d  S łońca 5.59, za ­
chód  —  20.45. D ługość d n ia  14 
godz. 46 m in.

Pogoda
L itew ska Służba H y d ro m e te o ro ­

lo g iczn a  ^przew iduje n a  18 s ie r ­
pnia n ac h m u rze n ie  z  p rz e jaśn ie - 
ntam l, k rótkotrw alfe opady , w ia tr  
zachodni, um iark o w an y . T em ­
p e ra tu ra  w  dzień  17— 19 stopn i.

W  c ią g u  n a s tę p n y c h  dw óch 
dni k ró tk o trw a łe  op ad y . T em p e­
ra tu ra  w  nocy  7— 12, w  dzień  
15— 20 stopni.

23 20 —  Polski poślizg k o n tro - 
low any. 23.45 W iadom ości.
24.00 — M uzyczna Jed y n k a . 0.05
—  In te lig en c ja  z  im p o r tu —  p ro ­
g ram  publ. 0.45 —  G orąca linia.
1.00 —  „Przypow ieści o  seksie"  
_1 2  kom ed ie p rod . w ęg ie rsk ie j.
2 20 —  E u ro p e jsk a  n o c  jazzo ­
w a- 2.50 —  „B allada o  Jan u sz k u "
—  seria l p rod . po lsk ie j.

Ostanklno

4.55 —  P ro g ram  d n ia . 5.00 — ■ 
D ziennik. 5.20 —  G im nastyka.
5.30 —. P oranek . 7.45 —  F irm a 
g w a ran tu je . 8.00 —  D ziennik.
8.20 —  F ilm y  anim . 8 .45 —  Se­
ria l „Po p ro s tu  M ar ia " . 9.35 
M ost hand low y . 10.05 —  T V  film  
n.-p. „Ż ółta  rz e k a "  (7). 11.00 —  
D ziennik. 11.20 —  T V  film  fab. 
„Z w y cza jn e  i n iesp o d z ie w an e  w a­
k a c je  P ię tro w a  i  W a sie cz k in a "  (2)
  „R ycerz". 12.30 —  T V  film
dok. 13.00 —  S eria l „O śm iorn i- 
ca -3 "  (5). 14.00 —  D ziennik...
14.20 —  P ro g ra m . 14.25 —  Roz­
m aitości. 15.10 —* N o tes . 15.15

Film  an im . 15.40 —  R ozm ow y 
z  b isk u p em  W a silije m . 15.55 —
S R achm an inow . 16.20 # |g  F ilm  
an im . 16.50 —  T ech n o d ro m . 
17.00 —  D ziennik . 17.20 —  P ro ­
g ram . 17.25 —  K a n a ł O stan k in o . 
17.50 —  O  ppgodzie . 18.00 —; 

S eria l „Po p ro s tu  M a r ia " . 18.45 
— . M in ia tu ra . , 19.00 —  M iłosna  
h is to ria . 19.40 —  D o b ran o ck a .- 
19.55 R ek lam a. 20.00 —

D ziennik . 20.35 M  P ro g ra m . 20.40
—  p ro g ra m  a rt.-p u b l. 23 .00 —  
D ziennik . 23,20 —  P ro g ra m . 23.25 
‘. ^ W i e l k a  w y p ra w a . 0 .05 —  
M TU . 1.05 —  S e ria l „O śm io m i- 
c a -3 "  (5).

CZW A R T E K , 19 SIERPN IA

LTV

7.30 W ia d o m o śc i w  ję z . 
fran cu sk im  i n iem iec k im . 8 .30 ->- T 
S eria l „E -S tre e t" . 8 .55 — Dl a 
dziec i. 18.00 -W ia d o m o śc i. 
18.10 - r  D la dziec i. 18.50 —  W ia ­
dom o ści (ros.). 19 .00 —  W ia d o ­
m ości BBC (n a p isy  lite w sk ie ).
19.30 T - F ilm  d o k . 20.00 —  
K a to lic k ie  s tu d io  T V . 20.30 
T ę tn o  b izn e su . 21.00 P a n o ra ­
m a. 21.30 —  S e ria l  „M ias te czk o  
T w in  P e a k s"  (21). 22.20 —  W ie ­
cz ó r z  M e ile  L ukśiene . 23 .35 Ł=r-rv 
W ia d o m o śc i w iec zo rn e . 23 .50 :—  
M u zy c zn y  p ro g ra m  ro z ry w k o w y .

W a rsz a w a

13.00 —  W ia d o m o śc i. 13.15 —  
„R o ck o w a ru le tk a "  MS|j s e r ia l  
k ry m in a ln y  , p ro d . a n g ie lsk ie j. 
14.05 —  „L os" —  film  p rz y ro d ­
n icz y . 14.15 —  R e p o rta ż . 14.30
—  „ H a js tra , b o c ia n  c ie m n e g o  la ­
s u "  —  film  p rz y ro d n ic z y  J o a n ­
n y  W ie rz b ic k ie j. 15.00 —  „ J e ­
le ń "  — ‘ film  p rz y ro d n ic z y  J a n a  
W a le n c ik a . 15.10 —^  „K ra in a  
p iask u , w o d y  i  w ia tru "  —  film  
o  S ło w iń sk im  P a rk u  N a ro d o w y m .

SPRZED A M

u n iw e rsa ln y  ś ro d e k  d o  o d c h u ­
d za n ia  „ U ltra y it" .

Z w raca ć  się : V lln lu s, te l .  41- 
78-66, 23-92-54.

(Zam . 2457)

KUPIĘ

je d n o p o k o jo w e  m ieszk a n ie  w  
W iln ie .

Z w raca ć  się: V iln iu s, te ł .  48- 
30-69.

{Zam. 2456)

7-dniowa podróż 
do najegzotyczniejszego kraju świata J

I n d i i !  9
W y c iecz k i po  istarym  1 n ow ym  D elhi, D żajpur, T ad t 

w sz y stk o  to  po d czas  k om ercy jno-w ypoczynkow e] podróży* s 
d li 20 1 27 s ie rp n ia  o ra z  3, 10, 17, 24 w rześn ia .

C E N A  PODRÓŻY ZALE2Y OD W A G I BAGAŻU.

S zu k ajc ie  n as : Y iln lua, ul. Sodu 13, te l. 26-11-24 1 >
94; K aunas, tel. (B-27) 22-99-23; K ła jpeda , te l. (8-2«h 1 
00; S lau lla l, te l . (8-214) 3-04-71.

(Zam. 245(n

D RO G O  SK U PU JEM Y  

czek i in w e s ty c y jn e .
V lln iu s, te l. 22-73-75 w  godz. 

10— 17.
(Zam . 2452)

15.55 — „M a łp y "  —  se r ia l przy.* i 
ro d n icz y  p ro a . au s tra l ijsk ie j . I 
16.15 K in o  w a k a c y jn e  „ W id - . 
g e t"  -— se r ia l  p ro d . U SA . 17.05/

' —  D la d ziec i. 17.50 —  M u zy c z­
n a  Je d y n k a . IB.00 —  T e le ex - 
p re ss . 18.20 —  M u z y  p o d  g ru ­
szą . 19.00 : - r  „D zika A m e ry k a "
.— film  p rz y ro d n ic z y  p ro d . USA.
19.30 —  M is trz o s tw a  św ia ta  w
I.a. (p ó łfin a ły  b ie g ó w  p rz e z  p ło t­
ki). 20.00 —  W ie c z o r y n k a .-20.30

.1—-  W ia d o m o śc i. 20 .55 —̂ „ D w ó c h  
n a  d w ó c h " . 21.15 .^ „ R o c k o w a  
ru le ta " —  s e r ia l  k ry m in a ln y  p ro d . 
a n g ie lsk ie j. 22.10 —  W y b o r y  9 3 . 
22 .15 ' -— T y lk o  w  J e d y n c e . 23.05

—  R u c h  i  w y o b ra ź n ia  —  Z ofia 
R u d n ic k a . 23 .30 —  C o  n o w e g o

M a re k  G re c h u ta . 23.45 — gj 
W ia d o m o śc i g o sp o d arcze . 0.05 

■ -M'"- M u zy c zn a  J e d y n k a j  0.10 —  
Ś w iat n ie  p rz e d s ta w io n y  —  
„ Ik a r"  —  film  d o k . 0 .40 —  G o­
rą c a  lin ia . 0 .50 —  B arw y  m iłoś­
c i: „ P o rn o "  —  film  p ro d . p o ls ­

k ie j .  2 .10 —  T o  lu b ię . J a n  W ito ld  
S u lig a  —  d y r. P a ń s tw o w e g o  M u ­
z e u m  E tn o g ra fic z n e g o  w  W a r ­
sza w ie . 2 .45 —  „ M a ig re t"  —  s e ­
r ia l k ry m in a ln y  p ro d . a n g ie lsk ie j.

O s ta n k ln o

4.55 —  P ro g ra m  d n ia . 5 .00  — 
D z ie n n ik . 5 .20 —  G im n as ty k a .
5.30 —  R o ra n e k . 7 .45 —  F irm a 
g w a ra n tu je .  8.00 —  D zienn ik . 
8 .20  — . F ilm  an im . 8 .50  -P t  S e­
r ia l  „P o  p ro s tu  M a r ia " . 9 .40 —  
O le s ia  i sp ó łk a . 10.10 —  T V  
p rz e d s ta w ie n ie  „Z im n a je s ie ń " .
I I .0 0  —  D z ie n n ik . 11.20 —  F ilm  
d la  d zie c i „ S k ąd  p ły n ie  w o d a " . 
12.05 • 1 S e ria l „O śm io rn ic a -3"
(6— 7), 14.00 — i  D z ien n ik . 14.20
—  P ro g ra m . 14.25 —  R o zm aito ­
śc i. 15.10 -T- N o te s . 15.15 —  
F ilm  an im . i5 .4 5  —  D żem . 16.15 
^  ...do  la t  16 i w ię c e j  17.20 - f ' :  
„P o em a t św ią te c z n y "  E . S w iet- 
ło w a . 17.35 —  O -p o g o d z ie . 17.40
—  P ro g ra m  re lig ijn y . 18.00 
S e ria l „P o  p ro s tu  M a r ia " . 18.45
—  Spotkania! teatrjaJne. 19.40 —  
D o b ran o ck a . 19.55; —  R ek lam a. 
20.00 -^1- D z ienn ik . 20 .35 —  P ro ­
g ra m . 20.40 tt-  L o te r ia  „ M ilio n ". 
21.10 ■—  F ilm  fa b . „Z b ie g ". 23.10

D zienn ik . 23 .30 P ro g ra m . 
23.35 —  L e k k o a tle ty c z n e  m is­
t rz o s tw a  św ia ta . 0 ,^5  S eria l 

' „ O śm io m ica-3 "  (6— 7).

SPR ZED A JE M Y :

t ra k to r y  T-25A , T-30  o ra z  d o  
k o m p le tu  s p y c h a rk ę , w y w ro tk ę , 
k o ła  ty ln e  z  ta rc z a m i, p łu g i 
t ró j  sk ib o w e , b ro n y  ta le rzo w e , 
k o s ia rk i  s ia n a , a  t a k i e  d w u ­
o sio w e  p rz y c z e p y  d o  M T Z  o ra z  
p łu g  c z te ro sk lb o w y  d o  DT-75. 
R ozliczen ia d o w o ln e .

Z w raca ć  się : S lrv in to s  (8-232) 
53-673 o d  godz. 9  d o  19, 53-856, 
51-509 —  p o  p ra c y .

M
F tR M A  H A N D LU  N IERU CH O M O ŚCIAM I-

V iln iu s , A . J a k ś to  ( - b y «  Korni/nam ) 8/10, nr, g 
te l.: N r 22 33  61, 22 32 26 

Kaunas* L a is v e s  a i. 74-3, te l.: (8-27) 22 58 30

SZYBKO I NIEZAWODNIE 
ZAŁATWIAMY 9 

WYMIANĄ NIEROCHOMOŚCI
mieszkań, domow, 

garaży

Z ain teresow an ym  
p ro p o n u jem y  

k o rzy s tn e  warunki' 
wym ierny.

T o  n i e  j e ś t r i o w a  J i n n a .  

j e s t  t o  t e t i  S c u r i  z n a n y  A .  

s t a r y  W a s z  p a r t n e r ^

(Zam . 2428)

S ta le  i  d ro g o  
SK U PU JEM Y  

P7.FK I IN W E S T Y C Y JN E

Z w ra c a ć  s ię : V iln iu s , V a la n - 
ć ia u s  3  (szko ła  s ia tk ó w k i), teL  
65-08-64.

(Zam . 2433)

S ta le  
p o  d o ln y m  k u rs ie  

S K U PU JE M Y

c z e k i in w e s ty c y jn y
Z w raca ć  s ię : V iln iu s f Sopeno  

5 /2 4 — 1, t e l  63-92-95 o d  godz. 
9 d o  17.

(Zam . 2454)

S ta le  i  d ro g o  
SK U PU JEM Y  

czek i in w e s ty c y jn e .

V lln iu s , Z irm u n u  ID , p o k ó j 5, 
te l. 75-82-78 od  godz. 9  do  17.

(Zam. 2455)

UDZIELAM PORAD

w  sp ra w ie  kupna 1 1 
m eta li ko lorow ych. ^  

V iln ius, te l. 64-12-W, 
w  g o d zin a ch  w le c w ^ l
64-20-12.

(Zam.

SKLEP RUBlNAS* 

p o  w y so k ie j ceni* 
z ło to , p la ty n ę , p ^  “w ł 

Z w raca ć  się: V^niBS|
29, teL  22-32-50.

(Zam-n

D yżurn i wydania? 

H e n ry k  MAŻUŁ, -  

Z b ign iew  
K ry sty n a
Krystyna R U C Z ^ ^  i 
Loreta BORKOWS**

K U R I E R
w ile ń s k i

D ziennik społeczno-polityczny 
S ejm u 1 R ządu R epublik i Litew ­
sk ie j. U kazu je  s ię  od  1 llp ca  
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
L alsvós p r . 60,
2044, V iln iu s  
L te tnvos R espub lika

K od 67218 
C en a  10 c t  
W  P olsce —  1000 zł.
Zam . 2667
N r  re je s t ra c ji  322.

D ru k u je  P aństw ow e 
P rzedsięb io rs tw o  „S pauda"

T E L E F O N Y :  R ed a k to r  —  42-79-01, z a s tę p c y  re d a k to ra  — 
42-79-04, 42-79-48, s e k re ta rz  o d p o w ied z ia ln y  —  42-79-49.

D z i a ł y :  p a ń s tw a  i  sam o rz ąd u  te re n o w e g o  —  42-78-63, e k o n o ­
m iczn y  —  42-78-54, e ty k i, ro d z in y  i  p ra w a  —  42-79-64, p ra w n ik  
—- 42-75-76, szk o ln ic tw a  1 m łodzieży  —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
p o lity c zn e g o  —  42-78-81, ż y d a  w s i —  42-79-68, 42-78-90, s to łe ­
cz n y  o ra z  a k tu a ln o śc i —  42-79-77, h an d lu , u s łu g  i  k o m u n ik ac ji
—  42-79-56, l i te ra tu r y  i  s z tu k i —  42-79-88, fe lie to n ó w  i  sp o rtu
—  42-90-63, listó w  —  42-69-65, k o m e rc y jn y  o ra z  o rg a n iz a c y jn y
—  42-72-70, k o re sp o n d e n c i: n a  r e jo n  w ileń sk i —  42-78-90, 
45-03-95, so leczn ick i —  52-780, ś w lę d a ń s k i —  44-21-46, tro c k i i  
szy rw inck i —  62-42-67, fo to k o re sp o n d e n d  —  42-90-81, tłu m acze
—  42-90-60, 42-72-71, s ty liś d  —  42-72-92, m aszy n is tk i —  42-77-72.

R ed ak to r Z bigniew H i

B iuro  og łoszeń  1 reklamy 

sv ćs  60, 11 p ię tro , pokój ** ^ 1  

lefon —  42-69-53. CzyaM  ^  

17.00 w  d n iac h  praCT^j


